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       Lipno

Trzy zgony na raz
W niedzielę w jednym z mieszkań komunalnych przy Placu 
Dekerta policjanci znaleźli zwłoki trzech mężczyzn.

       Lipno

Zbrodnia sprzed roku

zakończona aktem oskarżenia
11 marca do Sądu Okręgowego we Włocławku wpłynął akt oskarżenia przeciwko Mate-
uszowi K. i Hubertowi Ż. Dwaj lipnowianie odpowiedzą za zabójstwo 17-letniej Anety  
z Białowieżyna. Ustalenia śledczych wskazują, że mężczyźni działali wspólnie i w porozu-
mieniu. Udusili dziewczynę. Obaj od 2 kwietnia ubiegłego roku przebywają w areszcie.

       Lipno

Szkoły zapraszają uczniów

Trwa nabór do szkół podstawowych. Placówki organizują drzwi otwarte, by rodzice i przyszli uczniowie mogli przyjrzeć się  
z bliska ich pracy. Na taki dzień zaprosiła w czwartek lipnowska „dwójka”. Nabytymi w szkole umiejętnościami pochwalili się 

nawet najmłodsi (na zdj.). Więcej na str. 6  

Ta zbrodnia wstrząsnęła spo-
łeczeństwem. Aneta miała dopiero 
17 lat, była uczennicą lipnowskie-
go Zespołu Szkół Technicznych, 
mieszkała w Białowieżynie. Mate-
usza K. i Huberta Ż. znała dobrze 

i to z nimi spotkała się 29 marca po 
zajęciach szkolnych w mieszkaniu 
jednego z mężczyzn przy ulicy Do-
brzyńskiej w Lipnie. Do rodzinnego 
domu w pobliskim Białowieżynie 
już nigdy nie wróciła. Po niespełna 

rocznym śledztwie, w miniony po-
niedziałek prokurator skierował do 
Sądu Okręgowego we Włocławku 
akt oskarżenia przeciwko Mate-
uszowi K. i Hubertowi Ż. 

dokończenie na str. 4

O tym, że w mieszkaniu stało 
się coś złego powiadomiła policję 
sąsiadka. Ze wstępnych ustaleń wy-
nika, że 48-, 53- i 56-latek od kilku 
dni wspólnie spożywali alkohol. 

Nic nie wskazuje na to, że ktoś 
trzeci przylożył rękę do śmierci 

mężczyzn. Być może zatruli się al-
koholem lub innymi substancjami. 
Odpowiedź da sekcja zwłok. We 
wtorek nie udało nam się dowie-
dzieć w prokuraturze na jakim eta-
pie jest sprawa.

(aba)

Nocą z minionego wtorku 
na środę ktoś powiadomił policję 
o włamaniu do sklepu w Bobrow-
nikach. Na miejscu funkcjonariusze 
zastali zbitą szybę w drzwiach wej-
ściowych, a w środku porozrzucany 
towar. Szybko wytypowali sprawcę 
i odwiedzili w domu 36-latka. Został 
on zatrzymany i tra�ł do policyjnej 
celi. Miał przy sobie papierosy po-
chodzące z włamania. Skradziony 
alkohol zdążył chyba wypić, bo był 
pod wpływem ponad 3 promili.

To kolejne włamanie 36-latka 
i to do tego samego sklepu. Pierw-
szego dopuścił się na początku lute-

go. Wtedy również poszedł po pa-
pierosy i mocniejsze trunki.    (aba)

       Bobrowniki

Uparty włamywacz
Policjanci złapali w Bobrownikach 36-latka, który włamał 
się do miejscowego sklepu. I to nie pierwszy raz.  
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       Skępe

Małe szkoły zamiast dróg
Wzrost nakładów na inwestycje o 4 procent w porównaniu z rokiem ubiegłym, dochody bu-
dżetowe wyższe o 1,9 mln złotych, a wydatki o 2,4 mln złotych. Tak wygląda kasa miasta 
i gminy Skępe na 2013 rok. Najważniejszą inwestycją jest trzeci etap kanalizacji. Moder-
nizacji doczekają się dwie świetlice wiejskie, a zupełnie nowa powstanie w Likcu. Wciąż 
zbyt dużo środków pochłaniają małe szkoły, a takie są w gminie Skępe jeszcze dwie. 

Oświata 
Miasto i gmina Skępe pro-

wadzi Szkołę Podstawową w Skę-
pem z �lią w Łąkiem oraz szkoły 
w Czermnie i Wólce. O ile w Skę-
pem subwencji wystarcza, to 
w małym placówkach już tak do-
brze nie jest. A pieniądze do nich 
muszą płynąć z kasy gminnej, bo 
decyzją radnych placówek nie 
udało się zrestrukturyzować. 

W 2012 roku subwencja na 
skępską podstawówkę wyniosła 
3,88 mln zł, a wydatki 3,35 mln zł. 
Na plusie zostało więc ponad pół 
miliona. Wiadomo, że gmina musi 
utrzymać jeszcze oddziały przed-
szkolne (300 tys. zł) i stołówkę 
szkolną (500 tys. zł). W sumie SP 
w Skępem wydała prawie 4,2 mln 
zł.

– Ten przykład pokazuje, że 
jeżeli klasy liczą po 20, 25 osób, 
to subwencja jest naprawdę w po-
rządku, ale  na szkołę w Wólce do-
stałem subwencji niecałe 460 tys. 
zł, a wydaliśmy ponad 854 tys. zł 
– wylicza burmistrz Gatyński. – 
Jasno wynika z tego, że do jednej 
tylko szkoły lekką ręką dołożyli-
śmy 394 tys. zł, a do tego jeszcze 
dochodzi Czermno i kolejne 181 
tys. zł. Rada kazała mi jednak 
utrzymywać klasy 3-4-osobowe. 
Taka sytuacja jest tylko w naszej 
gminie. Gdyby te pieniądze zostały 
w kasie, to ze wsparciem środków 
unijnych moglibyśmy spokojnie 
wyremontować drogi na osiedlu 
za torami.

Przypomnijmy, że w ubie-
głym roku radni odrzucili pomysł 
władz Skępego, by zrestrukturyzo-
wać najmniejsze placówki. Szkoły 
w Czermnie i Wólce miały stać 
się �liami SP w Skępem i funk-
cjonować dla uczniów z klas I–III. 
Starsze dzieci miały zasilić szeregi 
uczniów skępskiej podstawówki. 
Pomysłu nie poparli radni, a bez 
ich zgody zmiany wprowadzić nie 
sposób.   

Oszczędności 
Trwa wery�kacja zgodności 

ze stanem faktycznym deklara-

cji podatkowych złożonych przez 
właścicieli nieruchomości. W te-
ren wyruszyły już dwa 3-osobowe 
składy pracowników ratusza. 
Okazuje się, że zmiany w metra-
żu obiektów, od których naliczany 
jest podatek, są znaczne. Obecnie, 
w pierwszej kolejności, urzędnicy 
docierają do podmiotów gospo-
darczych. Cała akcja aktualizacyj-
na ma potrwać 2 lata. Wszystko 
wskazuje na to, że przyniesie to 
zadowalające wpływy do budżetu.

Uszczelniany jest też system 
ściągalności należności za wodę 
i ścieki, a inkasenci każdemu opie-
kunowi psa wręczają wezwanie do 
zapłaty podatku od czworonoga 
w kwocie 15 złotych.

– Ponad 8,8 tys. zł płacimy 
miesięcznie do schroniska, znala-
zło się tam już 15 psów z naszego 
regionu – wyjaśnia burmistrz Ga-
tyński. – Jest to więc wydatek po-
nad 100 tys. zł rocznie.     

Inwestycje
W 2013 roku na inwestycje 

z kasy miasta popłynie 3,3 mln 
zł i będzie to 12 procent budżetu 
(w ubiegłym roku było to 8 pro-
cent)

– Chciałbym dokończyć kana-
lizację, bo to jest dla mnie pierw-
szy i najważniejszy temat – mówi 
burmistrz Andrzej Gatyński.  
– Poprzednia �rma zbankruto-
wała, toczyły się procesy sądowe, 
teraz wyłoniliśmy w przetargu ko-
lejnego wykonawcę. Jest to �rma 
z Grudziądza i jak na razie pracuje 
dobrze. Inwestycję tę wykonujemy 
w ramach Regionalnego Progra-
mu Operacyjnego. 

Budowa sieci kanalizacyjnej 
w pierwszym kwartale tego roku 
obejmie ulice: Piaskową z prze-
pompownią, Bagienną i Łąko-
wą z przepompownią, Topolo-
wą, część ulicy Kolejowej i ulicę 
Komunalną z przepompownią. 
Ponadto prowadzone będą pra-
ce związane z przygotowaniem 
dokumentacji organizacyjnej do 
uzgodnień z PKP i Zarządem 
Dróg Powiatowych. Do końca 

ubiegłego roku na kanalizację 
z budżetu gminy popłynęło po-
nad 1,1 mln zł, a do�nansowanie 
wyniosło 205 tysięcy złotych. Na 
rok 2013 w gminnej kasie zarezer-
wowano na ten cel ponad 2,2 mln, 
a na 2014 rok niespełna 2,2 mln 
zł. Umowy podpisane z obecnym 
wykonawcą i inspektorem nadzo-
ru opiewają natomiast na 2,1 mln 
zł w tym roku (do�nansowanie 
wyniesie 1,07 mln zł) i 1,95 mln 
zł w przyszłym roku (do�nanso-
wanie 980 tys. zł). Dojdą do tego 
jeszcze oczywiście koszty opłat za 
ułożenie sieci w pasie drogowym 
i kolejowym, a te na dziś szacowa-
ne są na około 40 tys. zł i muszą 
być poniesione w 2013 roku. Ile 
pochłonie największa inwestycja,  
będzie wiadomo po jej zakończe-
niu. Wszystkie środki otrzymane 
do tej pory z Urzędu Marszałkow-
skiego zostały rozliczone i popar-
te zaakceptowaniem sprawozdań. 
Wiadomo już, że po zakończeniu 
tej inwestycji do sieci kanalizacyj-
nej będzie podłączonych ponad 90 
procent mieszkańców Skępego. 

– Podczas prac nad budżetem 
radni zasugerowali mi remont 
dwóch świetlic: w Kukowie i Łą-
kiem – mówi włodarz Skępego.  
– Na każdą z nich przeznaczymy 
po 50 tysięcy złotych. Prace ru-
szą jednak dopiero wtedy, kiedy 
zaczną się roboty publiczne do-
towane przez urząd pracy. Liczba 
zatrudnionych ludzi też zależy od 
naszych możliwości budżetowych. 
Starostwo Powiatowe w Lipnie ma 
co prawda pieniądze na prace in-
terwencyjne, ale ja nie mam tyle 
pieniędzy, żeby dołożyć. W tym 
roku zamierzam zatrudnić też 80 
pracowników w ramach prac spo-
łecznie użytecznych. Świetlice zro-
bimy we własnym zakresie, czyli 
bez udziału �rm zewnętrznych. 
Metoda ta sprawdziła się już we 
wcześniejszych inwestycjach i pra-
cach w gminie.

W ramach dobrej współpracy 
z lipnowską komendą Państwowej 
Straży Pożarnej, gmina Skępe do-

łoży 25 tys. zł do zakupu podnośni-
ka hydraulicznego. Nowoczesnego 
samochodu bojowego za 760 tys. 
zł doczeka się też OSP w Skępem. 
Trzeba wyłożyć 100 tys. zł, 300 tys. 
zł będzie pochodzić z pożyczki, 
a reszta to do�nansowanie z Za-
rządu Wojewódzkiego OSP.      

– Nowa świetlica kontenero-
wa stanie w tym roku w Likcu – 
mówi Andrzej Gatyński. – Koszt 
to 58 tys. zł, w tym 8 tys. zł będzie 
pochodzić z funduszu soleckiego. 
Grunt już kupiliśmy. 

W budżecie jest 15 tys. zł na 
spółki wodne. Prace przy czysz-
czeniu rowów ruszą po zatrudnie-
niu bezrobotnych w ramach prac 
społecznie użytecznych. Pozwoli 
to uniknąć zalewania terenów. 

Na ten rok nie zaplanowano 
budowy żadnego odcinka nowej 
drogi. Dotychczasowe będą na-
prawiane zgodnie z sugestiami 
sołtysów w ramach funduszu so-
łeckiego. Mieszkańcy muszą więc 
uzbroić się w cierpliwość. Na trak-
ty gruntowe wyruszy równiarka, 
a ratusz zakupi tłuczeń w drodze 
przetargu na utwardzenie niektó-
rych odcinków. Potrzeby drogowe 
są duże i znane włodarzowi. 

Niedługo całe miasto będzie skanalizowane, ale na lepsze drogi – m.in. na osiedlu 
za torami – mieszkańcy muszą poczekać

– Mamy ponad 123 kilometry 
dróg i w tym pewnie około 30-40 
procent wymaga naprawy plus całe 
osiedle za torami – wyjaśnia bur-
mistrz Gatyński. – Wkrótce wyko-
namy przegląd stanu naszych dróg 
i wtedy będziemy wiedzieć więcej. 
Na pewno wykonamy remonty 
częściowe.

Budżet 
De�cyt 1,3 mln, zadłużenie 32 

procent, dochody 26,5 mln zł, wy-
datki 27,8 mln zł. Tak prezentuje 
się kondycja �nansowa skępskiego 
samorządu.

– Jest to budżet podobny do 
tego z ubiegłego roku, na starcie 
mieliśmy wtedy 24,6 mln po stro-
nie dochodów i 25,4 mln po stro-
nie wydatków – mówi burmistrz. 
– Prawie 12 procent budżetu prze-
znaczymy na inwestycje.  

W tym roku mieszkańcy wy-
dadzą więcej na podatki. I tak, 
np. za metr kwadratowy budynku 
mieszkalnego zapłacą 67 groszy, 
czyli o 3 grosze więcej niż w ubie-
głym roku, za metr gruntu 28 gro-
szy, czyli o 3 grosze więcej. 

Lidia Jagielska,

fot. archiwum
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       Dobrzyń nad Wisłą

Dobrzyń pod rękę
z Włocławkiem?
Gminy sąsiadujące z Włocławkiem są zainteresowane 
współpracą z tym miastem poprzez wejście w program 
Zintegrowanych Inwestycji Terytorialnych. Jednym z takich 
samorządów jest Dobrzyń nad Wisłą.

Zintegrowane Inwestycje Te-
rytorialne były tematem spotkania, 
które odbyło się w miniony wtorek 
we włocławskim ratuszu. Wziął 
w nim udział Andrzej Pałucki, 
prezydent Włocławka, oraz samo-
rządowcy z ościennych gmin, m. 
in. z Bobrownik i Dobrzynia nad 
Wisłą. Przed nowym rozdaniem 
środków z Unii Europejskiej na 
lata 2014-2020 uczestnicy progra-
mu mają nadzieję, że razem uda 
się pozyskać dla regionu większe 
pieniądze. Chodzi też o realizację 
wspólnych zadań inwestycyjnych.

Wejście do programu Zinte-
growanych Terenów Inwestycyj-
nych nie jest jednak bezwarunko-
we. Samorządowcy chcą przede 
wszystkim korzyści dla swoich 
gmin.

– My zapatrujemy się na ten 
temat nieco sceptycznie, bo po-
winny być znane zasady udzia-
łu w programie. Jeszcze ich nie 
określono, województwo ma je 
dopiero opracować. Michał Korol-
ko z zarządu województwa mówi, 
że aby wejść w ZIT musielibyśmy 
zrezygnować z Lokalnych Grup 
Działania, a tego zrobić nie chce-
my. Mamy tereny wiejskie, dla 
nich płynie wiele korzyści z LGD 
– wyjaśnia Ryszard Bartoszewski, 
zastępca burmistrza Dobrzynia 
nad Wisłą.

Wejście w ZIT musi się wiązać 
z konkretnymi korzyściami. Jeśli 
województwo przystanie na wa-
runki samorządów i z Lokalnych 
Grup Działania rezygnować nie 
trzeba będzie, to będą realizowane 
wspólne zadania. – Głównie będzie 
chodzić o drogi. Interesuje nas tak-
że kwestia wykorzystania Wisły. 
Myślimy jeszcze o infrastrukturze, 
która przyczyni się do rozwoju 
naszej gminy. Chodzi o pieniądze 
z Unii Europejskiej i ich właściwe 
wykorzystanie, temu ma służyć 
ZIT – dodaje Bartoszewski.

Również komunikacja jest na 
pierwszym miejscu dla gminy Fa-
bianki, czyli tej przyległej do Wło-
cławka za Wisłą oraz sąsiadującej 
z gminą Dobrzyń.

– Mamy wspólne zadanie 
w postaci drugiego etapu przebu-
dowy drogi krajowej nr 67. Pierw-
szy odcinek o długości 4,5 km za 
17 milionów złotych już zrobili-
śmy – mówi Jan Krzyżanowski, 
wójt gminy Fabianki. – Ta dro-
ga łączy się z drogą krajową nr 1 
w kierunku Brześcia, ale i z drogą 
nr 10 do Lipna, w kierunku War-
szawy. Są jeszcze inne drogi, np. 
w kierunku Dobrzynia nad Wisłą, 
które chcemy zrobić. Razem mo-
żemy więcej.

(ak)

       Lipno

Ocalili od zapomnienia
W piątek członkowie stowarzyszenia Rzeczpospolita Lipnowska, goście i mieszkańcy 
uczestniczyli w odsłonięciu tablicy upamiętniającej powstanie styczniowe oraz jednego 
z bohaterów wydarzeń sprzed 150 lat Władysława Feliksa Michałowskiego. W uroczysto-
ści wziął udział poseł Kosma Złotowski oraz prezes europejskiej fundacji „Pamięć i dzie-
dzictwo” Paweł Czachor. 

      Dobrzyń nad Wisłą

Bezpłatna pomoc

Czas i miejsce uroczystości 
nie były przypadkowe. Właśnie 
w piątek minęło 91 lat od śmier-
ci powstańca styczniowego Wła-
dysława Feliksa Michałowskiego, 
w tym roku obchodzimy 150. 
rocznicę powstania styczniowego, 
a tablica znalazła godne miejsce na 
ścianie domu przy ulicy Kościusz-
ki 13 w Lipnie. 

– Tu właśnie znaleźli schro-
nienie powstańcy styczniowi, tu 
15 marca 1922 roku zmarł jeden 
z nich, Władysław Feliks Micha-
łowski i spoczął na miejscowym 
cmentarzu para�alnym – opo-
wiada właściciel budynku Tomasz 
Karasiewicz. – Rocznica wybuchu 
powstania to też rocznica wybu-
dowania tego domu. Do dzisiaj 
zachował się piec, przy którym 
zmarł pan Michałowski.

Właściciele budynku zacho-
wali w domu klimat tamtych wy-
darzeń, wspomnienia i pamiątki. 
Dzięki piątkowej uroczystości 
stworzyli też miejsce upamięt-
niające wydarzenia sprzed 150 
lat. Tablica będzie przypominała 
kolejnym pokoleniom o historii 
i znaczeniu w niej Lipna oraz jego 
mieszkańców.

– Tablica upamiętnia nie tylko 
150. rocznicę wybuchu powstania 
styczniowego, ale także jednego 
z bohaterów, który w tym domu 
zakończył swój obywatelski ży-
ciorys – mówił Donald Zieliński. 
–Pomysłodawcą tej inicjatywy jest 
Paweł Czachor.

W uroczystości przy ulicy 
Kościuszki 13 uczestniczył po-
seł Kosma Złotowski, dyrektor 
biura poselskiego posła Łukasza 
Zbonikowskiego Marek Kalinow-
ski, były burmistrz Lipna Janusz 
Dobroś, prezes fundacji „Pamięć 
i dziedzictwo” Paweł Czachor, 
przedstawiciele Rady Miejskiej 
w Lipnie, właściciele budynku Ka-
tarzyna i Tomasz Karasiewiczowie 
oraz mieszkańcy miasta, którym 

historia i tradycja nie są obojętne.
– Zamówiliśmy na dzisiaj po-

godę syberyjską, która przybliża 
nas do losów powstańców stycz-
niowych – mówił Adam Krochmal 
podczas krótkiego wykładu histo-
rycznego przybliżającego zgroma-
dzonym wydarzenia sprzed 150 lat. 
– Powstanie styczniowe znalazło 
się w ciągu wielu innych wydarzeń 
historycznych, było spóźnionym 
dzieckiem Wiosny Ludów. Ludzi 
kształtowała wtedy literatura. Każ-
dy obywatel musiał płacić składki 
w wysokości 5 procent dochodu. 
Powstanie styczniowe zakończyło 
się tragicznie. Michałowski, który 
mieszkał tu wraz z żoną, przybył 
z okolic Białegostoku prawdopo-
dobnie chcąc uniknąć represji. 
Będziemy jeszcze szukać jego na-
zwiska w spisach. 

Cały czas trwa poszukiwanie 
śladów historii, losów Władysława 
Michałowskiego i jego rodziny. Już 
udało się odnaleźć w prasie sprzed 
lat ogłoszenie autorstwa tego po-
wstańca styczniowego i ustalić, że 
jego żona zmarła w Bydgoszczy 
w 1945 roku.

– Czcimy powstańców stycz-
niowych, 1 marca czciliśmy żoł-
nierzy wyklętych – mówił poseł 
Kosma Złotowski. – My nie czci-
my klęski, my czcimy tych bohate-
rów dlatego, że to oni mieli rację. 

Ten spór o niepodległość i suwe-
renność Polski trwa nieustannie, 
przeszedł też w nasze stulecie. Dziś 
nie jest rozstrzygany karabinami, 
ale w naszych umysłach. 

Właściciele domu przy ulicy 
Kościuszki 13 pielęgnują tradycję 
i historię, zbierają pamiątki z tam-
tych lat, a 15 marca zaprosili zgro-
madzonych na uroczystości do 
środka. 

– Każdy może dzisiaj poczuć 
atmosferę tamtych lat i pięć mi-
nut posiedzieć przy ciepłym piecu  
– zachęcała Katarzyna Wesołow-
ska -Karasiewicz. 

Odsłonięcia tablicy dokonał 
poseł Kosma Złotowski i Paweł 
Czachor. Fundatorem jest sto-
warzyszenie Rzeczpospolita Lip-
nowska. Mróz i eksponaty towa-
rzyszące piątkowej uroczystości 
przeniosły gości w klimat tamtych 
lat i skłoniły do rozmów o historii 
i tradycji.     

– O historii trzeba pamiętać 
– mówił Paweł Czachor. – Pamię-
tamy o rycerzach dobrzyńskich, 
dniach świętego Antoniego. Wjeż-
dżając do Lipna pomyślałem so-
bie, że przydałaby się też tablica 
„Lipno – miasto rycerzy”. To, co 
stało się 150 lat temu nie jest klę-
ską. Ziarno obumarło, ale plon jest 
ob�ty. My tu dzisiaj jesteśmy przy 
domu, który pamięta tamte czasy, 
pielęgnujemy patriotyzm. Wzięli-
śmy od naszych przodków dobrą 
naukę, bo gdyby nasi dziadowie 
nie brali udziału w walkach i po-
wstaniach, to nie byliby dotknięci 
cnotą waleczności, ale wadą gnu-
śności. Stając przy tej tablicy mu-
simy pamiętać o bohaterach, na-
szych ojcach i przelanej krwi. Nie 
dajmy się ogłupić i omamić. Jeśli 
nie wiemy, jak postąpić, spójrzmy 
na taką górę świętego Antoniego, 
na taką tablicę, a orzeł biały będzie 
nas prowadził.       

Tekst i fot. 

Lidia Jagielska

Odsłonięcia tablicy dokonali poseł Kosma Złotowski i Paweł Czachor

Rys historyczny przedstawił Adam Krochmal (na zdj. pierwszy z prawej), a nad 
przebiegiem uroczystości czuwał Donald Zieliński

Stowarzyszenie „Azyl” niesie 
bezpłatną pomoc prawną oraz psy-
chologiczną. Od 14 marca ma swoją 
�lię w Dobrzyniu nad Wisłą. Korzy-
stając z gościnności Dobrzyńskie-
go Domu Kultury „Żak”, zaprasza 
osoby zainteresowane na spotkania, 
które odbywać się będą tam w każ-
dy czwartek.

– Właśnie rozpoczęliśmy dzia-
łalność w Dobrzyniu nad Wisłą. Aż 
do końca roku będziemy organizo-
wać spotkania z zainteresowanymi 
mieszkańcami – mówi Aleksandra 
Różańska, psycholog z „Azylu”.

Każdy, kto potrzebuje pomo-
cy, może przyjść i porozmawiać ze 
specjalistami, którzy udzielą porady 
i wsparcia. Chodzi przede wszyst-
kim o udzielanie bezpłatnej pomocy 
prawnej i psychologicznej pokrzyw-

dzonym przestępstwem i członkom 
ich rodzin.

„Azyl” udziela też porad praw-
nych i psychologicznych telefonicz-
nie oraz z wykorzystaniem poczty 
elektronicznej. – Spotkania oczywi-
ście są bezpłatne. Swoją �lię mamy 
np. w Chodczu. Zainteresowanie jest 
duże, podczas jednego dyżuru przy-
chodzi po kilka osób. W Dobrzyniu 
jesteśmy pierwszy raz i serdecznie 
zapraszamy do miejscowego domu 
kultury przy ulicy Szkolnej 2 – do-
daje Różańska.

Konsultacje z prawnikiem od-
bywać się będą w każdy czwartek, 
od 14.00 do 19.00. Po poradę psy-
chologa przyjść można będzie rów-
nież w każdy czwartek w godzinach  
13.00-20.00.                                  

  (ak)

Mieszkańcy Dobrzynia nad Wisłą mogą do końca roku li-
czyć na bezpłatną pomoc prawnika i psychologa. To zasłu-
ga stowarzyszenia „Azyl”, które właśnie uruchomiło swoją 
filię w tym mieście.
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W czwartek w Wielgiem odbyła się uroczystość wręczenia 
medali „Za Długoletnie Pożycie Małżeńskie” i „Za Zasługi 
Dla Obronności Kraju”.

      Lipno

Sobota blisko fiskusa
W sobotę Urząd Skarbowy w Lipnie otworzył swoje drzwi dla podatników. Akcja cieszyła 
się dużym zainteresowaniem mieszkańców powiatu, a pracownicy promowali składanie 
zeznań drogą elektroniczną. – Podatnicy składają dziś zeznania podatkowe, niektórzy po-
bierają dopiero druki lub przychodzą po informacje – mówi Jolanta Boruczkowska z US 
w Lipnie.

Termin składania zeznań po-
datkowych za 2012 rok upływa do-
piero 30 kwietnia, ale już w minio-
ną sobotę skarbówki w całym kraju 
zorganizowały akcję otwartych 
drzwi. Tak też było w lipnowskim 
urzędzie skarbowym: do dyspozy-
cji podatników była kasa, pracow-
nicy i zastępca naczelnika. A i zain-
teresowanie ze strony mieszkańców 
było zadowalające. Wiele osób 
pobierało formularze podatkowe, 
inne składały już wypełnione druki 
PIT i formularze aktualizacyjne.

– Zainteresowanie miesz-
kańców sobotnią akcją jest duże 
– informuje Mariusz Mańkowski, 
zastępca naczelnika US w Lip-
nie. – W tym roku jest to jedyny 
dzień otwarty w urzędach skarbo-
wych, termin na złożenie zeznania 
za 2012 rok upływa 30 kwietnia. 
W związku z tym 29 i 30 kwietnia 
wydłużymy czas pracy i urząd bę-
dzie otwarty do godziny 18.00.      

O tym, że nie warto czekać 
z rozliczeniem na ostatnią chwilę 
przekonali się podatnicy, którzy 
otrzymali już zwrot nadpłaconego 
podatku. Z informacji przekaza-
nych nam przez naczelnika wynika, 
że obecnie wypłacane są nadpłaty 
wykazane w zeznaniach podatko-
wych złożonych 19 lutego. Z dnia 
na dzień klientów jednak przybywa 
i czas oczekiwania będzie się wy-
dłużał. Ale na to też jest rada.

– Zdecydowanie krócej czeka-
ją podatnicy rozliczający się drogą 
elektroniczną – informuje Mariusz 
Mańkowski. – Zachęcam więc do 
korzystania z tej formy. Jest to spo-
sób w pełni bezpieczny, a pozwala 
zaoszczędzić czas i pieniądze. Po-
datnik nie musi przyjeżdżać do 
urzędu i czekać w kolejce, a zwrot 
nadpłaty dokonywany jest w ciągu 
tygodnia. Dotychczas wpłynęło do 
nas 900 zeznań PIT 37 w formie 
elektronicznej, ale już ponad 6 ty-
sięcy PIT 11. Proszę nie obawiać 
się braku stempla, zeznanie złożo-
ne drogą elektroniczną jest równo-
ważne z tym złożonym bezpośred-
nio w urzędzie.

W tym roku lipnowska skar-
bówka organizuje akcje promują-
ce i popularyzujące rozliczanie się 
przez internet. Odbyły się już dwie 
prezentacje multimedialne w urzę-
dzie, obrazujące krok po kroku 
zasady wypełniania takiego formu-
larza. Pokaz odbył się też w Cechu 
Rzemiosł Różnych i w lipnowskim 
ogólniaku. Kto jeszcze nie zdą-
żył skorzystać z bezpłatnej lekcji, 
może przyjść do urzędu 3 kwietnia 
o godz. 10.00. Pracownicy będą 
czekać w pokoju nr 30 w budynku 
nr 2.

– Rozliczając się drogą elek-
troniczną nie tylko zaoszczędzimy 
czas, ale także unikniemy błędów – 
wyjaśnia Stanisława Łęgosz, osoba 
wiodąca na wieloosobowym stano-
wisku pracy ds. analiz i planowania 
Urzędu Skarbowego w Lipnie.

Okazuje się, że system natych-
miast wery�kuje wprowadzane 
przez podatnika dane i w przypad-
ku błędu powiadamia o tym fakcie, 
a dalsze wypełnianie formularza zo-
staje zablokowane do czasu popra-
wienia nieprawidłowych danych. 
Korzyści z wyboru e-deklaracji są 
więc duże. 

Błędy popełnione w formula-
rzach papierowych są ujawniane 
dopiero przez pracowników urzę-
du, podatnik jest wzywany w celu 
poprawienia pomyłek lub uzupeł-
nienia druku. Tego wszystkiego 
można uniknąć, wypełniając ze-
znania drogą elektroniczną.  

Błędów w formularzach PIT 
jest z roku na rok coraz mniej, po-
datnicy są bardziej świadomi i zdy-
scyplinowani. Najczęściej pracow-
nicy odnotowują brak podpisu czy 
niewłaściwe kwoty odliczeń i wte-
dy konieczna jest kolejna wizyta 
w urzędzie.

Po raz ostatni podatnicy mają 
możliwość w zeznaniu za 2012 rok 
skorzystania z ulgi internetowej 
w dotychczasowej formie. Zmienia 
się w 2013 roku ulga dla „starych 
internautów”. Teraz będą mogli 
odliczyć od dochodu wydatki tylko 
ci, którzy po raz pierwszy w 2012 
roku i w 2013 roku skorzystają 

z ulgi. Ulga będzie przysługiwała 
tylko przez dwa lata. Jeżeli podat-
nik odliczy wydatki na Internet po 
raz pierwszy w 2013 roku, to bę-
dzie mógł to zrobić jeszcze w 2014 
roku.   

W 2013 roku zmiany dotyczą 
też odliczenia od podatku na dzie-
ci, najbardziej popularnego obec-
nie wśród podatników.

– Za 2013 rok ulga będzie 
przysługiwała, jeżeli dochód mał-
żonków nie jest większy niż 112 tys. 
zł, a dla samotnie wychowujących 
dzieci 56 tys. zł – wyjaśnia zastęp-
ca naczelnika Mariusz Mańkowski. 
– Na trzecie dziecko w rodzinie 
ulga wzrasta o 50 procent, czyli na 
pierwsze i drugie dostajemy 1112, 
04 zł, na trzecie 150 procent tej 
kwoty, a na czwarte i każde kolejne 
dziecko 200 procent.

W zeznaniach składanych do 
lipnowskiej skarbówki najpopular-
niejsze są ulgi na dzieci, interneto-
wa, dla krwiodawców, rehabilita-
cyjna i na wydatki na leki.

Coraz więcej podatników prze-
kazuje 1 procent na rzecz Organi-
zacji Pożytku Publicznego. Wybory 
organizacji są bardzo świadome, 
a najczęściej wskazywane są wciąż 
organizacje ogólnokrajowe, po-
wszechnie znane fundacje. Podat-
nicy rzadziej wybierają organizacje 
z naszego regionu, chociaż tu też 
zauważalna jest tendencja wzrosto-
wa.  

Tekst i fot. 

Lidia Jagielska

 Jolanta Boruczkowska w sobotę nie narzekała na brak pracy

– Dzień otwarty to dobry pomysł dla ludzi pracujących – zachwalali podatnicy 

      Lipno

Zbrodnia sprzed roku...
dokończenie ze str. 1

Z aktu oskarżenia wynika, że 
29 marca ub. r. (a więc w dniu zagi-
nięcia dziewczyny), działając wspól-
nie i w porozumieniu, z zamiarem 
zabicia o�ary, mężczyźni dokonali 
makabrycznego  czynu. Mateusz K. 
najpierw dusił dziewczynę rękoma, 
a następnie zacisnął na jej szyi pasek 
podany mu przez Huberta Ż. Zgon 
nastąpił w wyniku zadzierzgnięcia, 
a oskarżeni zakopali ciało Anety 
w piwnicy mieszkania, w którym 
rozegrał się dramat.  Teraz o winie 
młodych lipnowian zdecyduje Sąd 
Okręgowy we Włocławku.

Śledczy oskarżają mężczyzn 
o zabójstwo Anety M.,  a sąd na 
wniosek prokuratora zastosował 
wobec nich areszt tymczasowy. To 
najsurowszy środek zapobiegawczy 
przewidziany przez polskie prawo. 
Oskarżeni przebywają za kratkami 
od 2 kwietnia ub. r., czyli od mo-
mentu przedstawienia im zarzutu 
zabójstwa.

Mateusz K. i Hubert Ż. zosta-
li zatrzymani przez policjantów 
w sobotę, 31 marca 2012 roku, po 
odnalezieniu zwłok poszukiwanej 

od dwóch dni siedemnastolatki. 
Mundurowi weszli do mieszkania 
po telefonie od anonimowego in-
formatora. Wcześniej trwały poszu-
kiwania Anety M., także z udziałem 
oskarżonych, po zgłoszeniu jej za-
ginięcia w lipnowskim komisaria-
cie policji przez ojca dziewczyny. 
Już wtedy, po przeprowadzeniu 
wstępnych czynności i pierwszych 
przesłuchań prokurator rejonowy 
w Lipnie zarzucił zabójstwo kole-
żanki 19-letniemu Mateuszowi K. 
i 25-letniemu Hubertowi Ż. Sekcja 
zwłok wykonana w Zakładzie Me-
dycyny Sądowej w Bydgoszczy jako 
przyczynę śmierci wskazała udusze-
nie. 

Proces rozpocznie się prawdo-
podobnie już w kwietniu we wło-
cławskim Sądzie Okręgowym. Za 
zabójstwo w typie podstawowym, 
a o taki czyn Prokuratura Okręgo-
wa we Włocławku oskarżyła dwóch 
lipnowian, grozi kara pozbawienia 
wolności na czas nie krótszy niż  
8 lat, kara 25 lat pozbawienia wolno-
ści, a nawet dożywocie.       

(LiJ)

      Wielgie

Docenili wieloletnią miłość

Wyróżnienia odebrało dziesięć 
par małżeńskich, których staż wy-
nosi co najmniej 50 lat. Odznaczeni 
małżonkowie to Teresa i Czesław 
Czachowscy, Marianna i Mieczy-
sław Jaworscy, Aniela i Ryszard 
Kalinowscy, Marianna i Władysław 
Kankowscy, Zyta i Wawrzyniec 
Osińscy, Zo�a i Zdzisław Rzepińscy, 
Jadwiga i Jerzy Stępień, Marianna 
i Eugeniusz Studzińscy, Zuzanna 
i Henryk Trojanowscy, Zo�a i Stani-
sław Szczepańscy.

– Odznaczenia nadane przez 
prezydenta RP to dla osób uhonoro-
wanych wyjątkowa chwila i zarazem 
nagroda za to, że trwają w swoich 
związkach tak długo. Ze swojej stro-

ny serdecznie im gratuluję i życzę 
kolejnych dziesiątek lat szczęśliwe-
go pożycia małżeńskiego – mówi 
Tadeusz Wiewiórski, wójt gminy 
Wielgie.

Przy tej okazji odznaczono też 
trzy osoby za zasługi dla obronności 
kraju. Nagrody otrzymali rodzice 
synów, którzy wyróżnili się w służ-
bie wojskowej. Odznaczeni to He-
lena Kapała, Regina Kwaśniewska 
oraz Stanisław Kurowski. Medale 
wręczyli komendant Wojskowej 
Komendy Uzupełnień we Włocław-
ku Radosław Niecikowski i kapitan 
Stanisław Dykowski.

(ak), fot. nadesłane

Mieszkańcy odznaczeni medalami „Za zasługi dla obronności kraju” w towarzy-
stwie wojskowych, samorządowców i bliskich
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      Lipno

Święto
książki

Król polowania – Paweł Kamiń-
ski odbiera nagrody z rąk Witolda 

Karbowskiego („Karbówko”), Grze-
gorza Karpika (KŁ „Ostoja”) i Macieja 
Januszewskiego, prezesa Okręgowej 

Rady Łowieckiej w Toruniu

      Region

Nowi mieszkańcy Lipna i okolic
Rodzice, którzy chcieliby umieścić w gazecie fotkę swojej nowo narodzonej pociechy, mogą ją przesłać mailem na 
adres redakcja@wpr.info.pl.

Tekst i fot. Lidia Jagielska

Aleksander Wrzosek 

Olek urodził się 12 mar-
ca w lipnowskim szpitalu, 
ważył 4,3 kg i mierzył 60 cm. 
Jest pierwszym dzieckiem 
Agnieszki i Grzegorza ze 
Skępego. 

Aleksander Kłosowski

Olek urodził się 12 marca 
w lipnowskim szpitalu, ważył 
3,45 kg i mierzył 59 cm. Jest 
pierwszym dzieckiem Edyty  
i Mateusza z Włocławka.

Jakub Kalinowski 

Kuba urodził się 10 marca 
w lipnowskim szpitalu, ważył 
3,75 kg i mierzył 60 cm. Jest 
pierwszym dzieckiem Kata-

rzyny i Piotra z miejscowości 
Kołatek. 

Jakub Nowiński

Kuba urodził się 9 marca 
w Bra-Medzie. Ważył 3,1 kg 
i mierzył 56 cm. Jest pierw-

szym dzieckiem Katarzyny  
i Konrada z Glewa.

fot. nadesłane

Amelia Gaza 

Amelka urodziła się  
12 marca w lipnowskim szpi-
talu, ważyła 3,3 kg i mierzyła  
55 cm. Jest pierwszym dziec-

kiem Katarzyny i Piotra z miej-
scowości Bodzia.

4 kwietnia w książnicy miej-
skiej odbędzie się gala Ê
z okazji Międzynarodowego 
Dnia Książki Dziecięcej. Go-
ściem będzie Jacek Cudny.

Król polowania – Paweł Kamiń-
ski odbiera nagrody z rąk Witolda 

Karbowskiego („Karbówko”), Grze-
gorza Karpika (KŁ „Ostoja”) i Macieja 
Januszewskiego, prezesa Okręgowej 

Rady Łowieckiej w Toruniu

Aleksandra 

Wojciechowska 

Ola urodziła się 14 marca 
w lipnowskim szpitalu, waży-

ła 3,85 kg i mierzyła 57 cm. 
Jest pierwszym dzieckiem 
Katarzyny i Rafała z Lipna.

Kornelia Hałas 

Kornelia urodziła się  
14 marca w lipnowskim szpi-
talu, ważyła 2,9 kg i mierzyła 
53 cm. Jest pierwszym dziec-

kiem Justyny i Oskara z Wól-
ki. 

Syn Angeliki i Michała
Kilanowskich z Lubinka 

Chłopiec urodził się  
16 marca w lipnowskim szpi-
talu, ważył 4 kg i mierzył  
60 cm. Ma brata Jakuba.  

Krzysztof Adamski 

Krzyś urodził się 13 marca 
w lipnowskim szpitalu, ważył 
3,95 kg i mierzył 57 cm. Jest 
pierwszym dzieckiem Marle-

ny i Michała z Krzewentu.  

Bartosz Rutkowski 

Bartek urodził się 14 mar-
ca w lipnowskim szpitalu, wa-

żył 2,85 kg i mierzył 56 cm. Jest 
pierwszym dzieckiem Karoliny 
i Huberta z Lipna.

To będzie wielkie święto 
książki dziecięcej. Podobnie jak 
w latach ubiegłych, pracownicy 
lipnowskiej biblioteki zapraszają 
na uroczystość dzieci z miejsco-
wych przedszkoli. Już wiadomo, że 
będą konkursy, zabawy i miła at-
mosfera. Spotkanie rozpocznie się 
4 kwietnia o godzinie 10.00 w sali 
kameralnej Miejskiego Centrum 
Kulturalnego. 

– Gościem będzie Jacek Cud-
ny, autor uroczych i barwnych 
książek dla dzieci takich jak „Ma-
linowa Limanowa”, „Wiersze za 
jeden uśmiech”, „Zwierzaki i Mu-
chomorek” – informuje dyrektor 
MBP w Lipnie Ewa Charyton. 
– Autor będzie opowiadał o swo-
jej pracy, przeprowadzi konkursy, 
zaprezentuje książki i audiobooki. 
Dzieci wezmą udział w zabawie 
słowem, muzyką i rysunkiem.

Jacek Cudny na co dzień 
mieszka we Włocławku. Jest au-
torem wyjątkowym, adresatami 
jego twórczości są dzieci, a słu-
ży ona edukowaniu młodych na 
wielu płaszczyznach. Swoje miej-
sce w poezji Cudnego znajdu-
je promowanie bezpieczeństwa. 
Wiersze zbierają pozytywne opi-
nie pedagogów i psychologów 
dziecięcych, pomagają dyslekty-
kom. A przygoda prawnika z po-
ezją dziecięcą zaczęła się przez 
przypadek, tuż przed imieni-
nami mamy. Układając wiersz 
z tej  właśnie okazji Jacek Cudny 
odkrył w sobie talent pisarski. 
Jego książki są ilustrowane przez 
Jacka Puzio, znakomitego rysow-
nika z niecodziennym poczuciem 
humoru.  

Lidia Jagielska, fot. archiwum 

Jacek Cudny będzie gościem miejskiej 
książnicy 4 kwietnia
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W czwartek „dwójka” otworzyła swoje podwoje dla przyszłych uczniów. I oni, i ich rodzice 
mieli okazję, by z bliska przyjrzeć się pracy szkoły.

      Skępe

Pierwszy test za nimi
W czwartek uczniowie klas trzecich szkół podstawowych 
przystąpili do testu kompetencji. Wśród nich było sześcio-
ro dzieci ze szkoły w Łąkiem.

      Lipno

Z jak najlepszej strony

Szkolenie „Ryby w kuchni 
dobrzyńskiej” odbędzie się 11 i 12 
kwietnia. Pierwszego dnia uczest-
nicy będą pitrasić w restauracji 
„Mat-Era” w Wielgiem, a drugie-
go spotkają się w gospodarstwie 
agroturystycznym  „U Rybaka” 
w Teodorowie. 

W warsztatach mogą wząć 
udział mieszkańcy obszaru dzia-
łania LGD Gmin Dobrzyńskich 
Region Południe. Pierwszeństwo 
mają osoby prowadzące działal-
ność agroturystyczną bądź zamie-
rzające ją rozpocząć, przedstawi-
cielki organizacji, np. KGW czy 
kół kobiet. Przygotowano miejsca 
dla 20 osób.

Zainteresowani szkoleniem 
do 3 kwietnia muszą wypełnić for-
mularz zgłoszeniowy (do pobra-
nia ze strony www.lgddobrzyn.pl) 
i przesłać go do siedziby LGD wraz 
z własnym przepisem na potrawę 
z ryb, który zostanie wykorzysta-
ny podczas szkolenia (listownie ul. 

Test trzecioklasisty to podsu-
mowanie pierwszego etapu eduka-
cji. Szczegółowe wyniki pokazują 
poziom zdobytej wiedzy i umiejęt-
ności nabytych przez uczniów.

Egzamin rozpoczął się 14 mar-
ca o godz. 9.00 i trwał 90 minut. 
W szkole w Łąkiem (�lia skępskiej 
podstawówki) w tym roku w trze-
ciej klasie uczy się sześcioro dzieci. 
Wszyscy z powagą i skupieniem 
przystąpili do Ogólnopolskiego 
Sprawdzianu Kompetencji Trze-

cioklasisty. Był to pierwszy w ich 
życiu tak poważny test wiadomo-
ści i umiejętności. 

– Na początku oczywiście 
uczniowie byli troszkę zestreso-
wani, jednak później w skupieniu 
rozwiązywali polecenia i zadania 
– opowiada nauczycielka Aleksan-
dra Welenc. – Dzieci twierdzą, że 
sprawdzian nie był trudny i do-
brze sobie poradzili.

Lidia Jagielska, fot. nadesłane

Klasa III z Łąkiego: Patrycja, Kasia, Olek, Sebastian, Kamil i Dawid z wychowaw-
czynią Aleksandrą Welenc już po sprawdzianie

Dzieci w skupieniu rozwiązywały test

Ofertę dydaktyczno-wycho-
wawczą Szkoły Podstawowej nr 2 
im. Władysława Broniewskiego 
przedstawiła dyrektor Małgorzata 
Arent. Uczniowie pochwalili się 
swoimi talentami. Wystąpili w in-
scenizacji „Pasażerowie lokomo-
tywy”, pokazie tańców ludowych,  

tańca nowoczesnego, ćwiczeń 
gimnastycznych z użyciem piłek. 
Nie zabrakło też śpiewu i gry na 
instrumentach.

Po słodkim poczęstunku, 
dzieci w towarzystwie rodziców 
przemierzały szkolne korytarze 
i zwiedzały sale. W każdej kryła 

się niespodzianka. Na matematy-
ce milusińscy, za pomocą czaro-
dziejskiego zaklęcia, wróżki i jej 
zaczarowanej różdżki, przenieśli 
się do Krainy Figur Geometrycz-
nych. Poznali tam ich właściwo-
ści, wykonywali zadania, które 
pozwoliły utrwalić umiejętności 
przeliczania elementów oraz wy-
konywania działań matematycz-
nych. W pracowni komputerowej 
goście obejrzeli fragment nagrania 
ze spotkania. W szkolnej izbie pa-
mięci uczestnicy koła europejskie-
go zaprezentowali pamiątki z życia 
szkoły, dzieła sztuki oraz wystawę 
prac plastycznych uczniów klas 
IV-VI, przedstawiających herby 
miasta Lipna wykonane różnymi 
technikami. W bibliotece czekała 
wystawa książek Juliana Tuwima.

– Dzieci mogły wykonywać 
różne zadania z użyciem tabli-
cy interaktywnej. Podczas zajęć 
logopedycznych zaprezentowa-
no utrwalenie głoski „s” w wyra-
zach oraz różnorodne ćwiczenia  
– opowiada nauczycielka Elżbieta 
Orenkiewicz – W oddziale inte-
gracyjnym rozbrzmiewał śpiew, 
dzieciaki tańczyły, różnymi ele-
mentami ozdabiały też czapki.

Rodzice mogą zapisywać 
dzieci do „dwójki” do 30 marca w 
godz. 8.00-15.00.

opr. (aba), fot. nadesłane

Rodzice i dzieci odwiedzili m.in. izbę pamięci

Stowarzyszenie Lokalna Grupa Działania Gmin Dobrzyńskich Region Południe specjalizu-
je się w organizacji festiwali smaków i warsztatów kulinarnych. Tym razem zaprasza na 
dwudniowy kurs przyrządzania ryb. Można się zgłaszać do 3 kwietnia.

      Powiat

Naucz się przyrządzać rybę

Uczniowie „dwójki” zaprosili na przedstawienie

Szkolna 4, 87-610  Dobrzyń nad 
Wisłą lub mailowo agnieszka@
lgddobrzyn.pl). 

Szczegółowych informacji 

udziela Gizela Gorzechowska pod 
nr. tel. 54 253 05 38.

(aba)

SKRÓCONY PROGRAM WARSZTATÓW 
Dzień pierwszy
Zajęcia w grupach: 
Grupa 1 – zupa rybna i zalewy octowe do ryb wg kuchni regionu kuj.-pom. – 
prowadzący Andrzej Barczyński
Grupa 2 – zupa rybna po staropolsku, staropolskie zalewy do ryb – prowadzący 
Piotr Lenart
12.30-14.00 – Ryby w kulinarnej tradycji regionu kujawsko-pomorskiego i ziemi 
dobrzyńskiej. Możliwość wpisania potraw z ryb słodkowodnych z dobrzyńskich 
jezior na listę produktów tradycyjnych – prowadząca Laura Maciejewska.
15.00-18.00 – przekąski i potrawy – dania z ryb
Grupa 1 – na sposób kujawsko-pomorski: klopsy rybne z warzywami; pierogi 
rybne; sandacz duszony w cebuli z jabłkami;
Grupa 2 – po staropolsku – sandacz siekany; szczupak duszony w winie z im-
birem, co nieco z węgorza (węgorz z czosnkiem na zielono, węgorz w sosie 
pomidorowo-szafranowym);
Dzień drugi
Zwiedzanie gospodarstwa „U Rybaka”, później przejazd do restauracji „Mat-
Era”
10.30-11.15 – Kulinarna tożsamość regionów – jak potrawę uczynić lokalną spe-
cjalnością – seminarium Piotra Lenarta
11.15-14.15 – potrawy na rybną biesiadę wg receptur uczestników i receptur 
gospodarstwa agroturystycznego „U Rybaka”
Grupa 1 – potrawy wg receptur gospodarstwa agroturystycznego – Andrzej Bar-
czyński, Tomasz Jułga
Grupa 2 – potrawy wg receptur uczestników – Piotr Lenart
14.15-15.00 – obiad ze specjalności gospodarstwa agroturystycznego „U ryba-
ka”
15.00-16.30 – opracowanie przykładowego menu z ryb w gospodarstwie agro-
turystycznym na ziemi dobrzyńskiej – seminarium Piotra Lenarta

21 marca na całym świecie ob-
chodzimy Dzień Poezji. To święto 
ustanowione zostało z inicjatywy 
UNESCO jesienią 1999 roku. Jego 
celem jest promowanie, czytanie, 
pisanie, publikowanie i nauczanie 
poezji na całym świecie. W tym 
dniu organizowane są festiwale, 
konferencje, konkursy poświęcone 
upowszechnianiu i popularyzacji 
poezji. W Lipnie do akcji włącza 

      Lipno

Pod znakiem poezji
W czwartek na ulicach miasta odbędzie się akcja plene-
rowa z okazji światowego dnia poezji. Organizatorem jest 
książnica miejska.

się Miejska Biblioteka Publiczna.
– Zapraszamy na akcję plene-

rową i życzymy wszystkiego naj-
lepszego wszystkim kochającym 
wiosnę i poezję – mówi dyrektor 
biblioteki Ewa Charyton.

Akcja rozpocznie się w czwar-
tek o godz. 11.00 i potrwa dwie 
godziny. Na mieszkańców czeka 
wiele poetyckich niespodzianek. 

Lidia Jagielska 
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W miniony wtorek odbył się finał konkursu „Recykling – zrób to sam”. Dzieci i młodzież 
pokazali, że  z odpadów można zrobić fantastyczne rzeczy. Nagrody trafiły do twórców 
najlepszych spośród około 400 zgłoszonych prac. Internautom najbardziej podobała się ta 
wykonana przez Paulinę Zalewską ze Skępego.

      Lipno

Dzieci lubią... śmieci

 Organizatorem konkursu pro-
mującego prawidłowe gospodaro-
wanie śmieciami i kształtującego 
ekologiczną świadomość była lip-
nowska spółka Przedsiębiorstwo 
Usług Komunalnych. Konkurs 
„Recykling – zrób to sam” okazał 
się strzałem w dziesiątkę i spotkał 
się z ogromnym zainteresowaniem 
uczniów i przedszkolaków z dwu-
nastu gmin. W konkursowe szranki 
stanęli także studenci Uniwersytetu 
Trzeciego Wieku z Lipna.

– Widzimy, że gospodarowa-
nie śmieciami to nie tylko problem 
samorządu – mówiła podczas gali 
�nałowej burmistrz Lipna Dorota 
Łańcucka. – Jest nas dużo, dużo wię-
cej i góra śmieci nam niestraszna.   

Do siedziby Przedsiębiorstwa 
Usług Komunalnych wpłynęło około 
400 prac i konstrukcji wykonanych 
z wykorzystaniem różnorodnych 
technik plastyczno-technicznych, 
ale tylko przy użyciu przedmiotów 
pochodzących z recyklingu. Wi-
zję i zapał twórczy artystów ekolo-
gów oceniała komisja konkursowa, 
mieszkańcy i internauci.

– Gratuluję organizatorom, 
stoimy właśnie przed rewolucją 
śmieciową i musimy swoje śmieci 
zagospodarować – mówił Wojciech 
Kuliński, prezes Wojewódzkiego 

Funduszu Ochrony Środowiska.  
– Jest to wyzwanie dla samorządów, 
ale one nic nie zrobią bez naszego 
zaangażowania. Musimy myśleć jak 
segregować, gdzie wyrzucać śmieci 
i temu świetnie służy akcja ekolo-
giczna. 

We wtorek w uroczystości �na-
łowej konkursu uczestniczyli nagro-
dzeni, wyróżnieni wraz z opiekuna-
mi, nauczycielami i przyjaciółmi. 
Nad przebiegiem gali czuwał pre-
zes PUK-u Marcin Kawczyński ze 

sztabem pomocników. Był również 
prezes WFOŚ Wojciech Kuliński, 
burmistrz Lipna Dorota Łańcucka, 
sekretarz miasta Alicja Letkiewicz-
Sulińska, dyrektor MCK w Lipnie 
Arkadiusz Bejger i Katarzyna Osen-
dowska z Urzędu Marszałkowskie-
go. 

Do laureatów tra�ły nagrody, 
a na każdego czekała słodka niespo-
dzianka.            

Lidia Jagielska, fot. (Lij), PUK

WYNIKI KONKURSU
Przedszkola
1. Przedszkole Miejskie nr 4 w Lipnie; 2. Przedszkole Publiczne 
we Wiosce; 3. Przedszkole Miejskie nr 3 w Lipnie; wyróżnienia: 
Przedszkole w Działyniu 
Szkoły podstawowe
1. SP nr 3 w Lipnie i SP w Zadusznikach; 2. SP w Rużu i SP w Tłu-
chowie; 3. SP w Woli i SP w Kikole; wyróżnienie SP w Ciełucho-
wie 
Gimnazja
1. Gimnazjum w Tłuchowie; 2. Gimnazjum Publiczne im. Nobli-
stów Polskich w Lipnie; 3. Gimnazjum w Tłuchowie; wyróżnienie  
Gimnazjum w Bobrownikach 
Szkoły ponadgimnazjalne 
Wyróżnienie Zespół Szkół w Skępem
Placówki oświatowe 
Wyróżnienia Uniwersytet Trzeciego Wieku w Lipnie, Placówka 
Opiekuńczo-Wychowawcza w Lipnie
Nagroda publiczności Klub Malucha w Skępem 
Nagroda internautów Paulina Zalewska SP w Skępem    

Publiczne Gimnazjum nr 1 w Lipnie zasłużyło na drugie miejsce w konkursie

I miejsce w kategorii gimnazjów dla 
Tłuchowa

I miejsce w kategorii podstawówek dla 
SP 3 w Lipnie

I miejsce w kategorii podstawówek dla 
SP w Zadusznikach I miejsce w kategorii przedszkola dla lipnowskiej „czwórki”

Internauci docenili pracę
Paulinki Zalewskiej ze SP w Skępem

Nagroda za pierwsze miejsce trafiła w ręce przedstawicieli Przedszkola Miejskiego 
nr 4 w Lipnie

 – Nagrody są super – podsumowali laureaci  

Zasłużone słodycze po trudach konkursu   
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      Gmina Lipno

Raz na zielono
W miniony wtorek w Dobrzyńskim Domu Kultury „Żak” odbyło się spotkanie z okazji 150. 
rocznicy wybuchu powstania styczniowego na ziemi dobrzyńskiej.

      Dobrzyń nad Wisłą

Powstanie na naszych ziemiach
W poniedziałek uczniowie Szkoły Podstawowej w Malisze-
wie, pod okiem nauczycielki języka angielskiego Marii Do-
browolskiej, obchodzili Dzień św. Patryka. Wśród licznie zgromadzo-

nych gości byli przedstawiciele 
władz samorządowych, nauczy-
ciele i uczniowie szkół z Dobrzy-
nia nad Wisłą, członkowie Klubu 
Miłośników Ziemi Dobrzyńskiej 
oraz przedstawiciele Klubu Se-
niora. 

Prezentację poświęconą po-
wstaniu styczniowemu na ziemi  
dobrzyńskiej przedstawił prof. dr 

hab. Mirosław Krajewski. Danuta 
Wiśniewska, pracownik Urzędu 
Gminy Brzuze, w imieniu wójta 
Jana Koprowskiego opowiedziała 
o projekcie realizowanym przez 
tamtejszy samorząd. Jego rezulta-
tem jest wydanie książki pt. „Śla-
dy Powstania Styczniowego na 
Ziemi Dobrzyńskiej”.

Spotkanie zakończył program 
artystyczny przygotowany przez 

Dariusza Pucińskiego i Danutę 
Wiśniewską. Ta ostatnia recyto-
wała okazjonalne wiersze. Pieśni 
patriotyczne wykonały Magda-
lena Bełcik, uczennica Zespołu 
Szkół Rolniczych w Nadrożu oraz 
Karolina Wiśniewska, uczenni-
ca Gimnazjum Gminy Brzuze 
w Ostrowitem.

(ak), fot. nadesłane

O powstaniu styczniowym na ziemi 
dobrzyńskiej opowiedział

Mirosław Krajewski
Magda Bełcik i Karolina Wiśniewska śpiewały, a Danuta Wiśniewska recytowała 

wiersze

POWSTANIE STYCZNIOWE U NAS

Ziemia dobrzyńska odegrała ważną rolę w planach powstańczych. Ze względu na bliskość granicy pru-
skiej, miała być istotnym punktem przerzutu broni dla powstańców. To również tędy do Polski zamierzał 
wejść dyktator powstańczy Ludwik Mierosławski. Plany zakładały zajęcie Lipna. Sygnałem do szturmu miał 
być wystrzał rakiety na rogatce miasta. Niestety, akcja nie powiodła się z powodu złej organizacji i nieporo-
zumień. W okolicznych wsiach zaczęły tworzyć się oddziały partyzanckie, a Rosjanie postawili sobie za cel 
rozbijanie ich. Niestety, partyzanci nie byli wyposażeni tak dobrze, jak ich przeciwnicy. Mieli do dyspozycji 
jedynie dubeltówki, kosy i pałasze. 

Na ziemię dobrzyńską przybywali powstańcy ochotnicy z zaboru pruskiego. Jednym z głównych boha-
terów z zagranicy był właściciel Mgowa Zygmunt Działowski. Jego oddział w nocy z 21 na 22 kwietnia 1863 
roku przekroczył Drwęcę. Pod Nietrzebą koło Chrostkowa partyzantów Działowskiego zaskoczyli Rosjanie. 
Poległo 12 powstańców. Zarekwirowano 96 pistoletów i karabinów, 11 pudów prochu, 34 rakiety i inny doby-
tek. Działowskiemu udało się umknąć z pola bitwy. Do większych lub mniejszych potyczek Rosjan i Polaków 
doszło m. in. w Łapinóżku, Radzikach, Kikole, Mysłakowie, Kozimrogu czy Tłuchowie.

W powstaniu brali udział także cudzoziemcy np. Luigi Navone. Ten włoski pułkownik rozpoczął walkę 
wczesnym latem 1863 roku. 29 lipca 1863 roku został ciężko ranny i udał się za granicę na leczenie. Powrócił 
do Polski, by kontynuować walkę. Do zrywu przyłączył się także inny mieszkaniec Półwyspu Apenińskiego 
– Camillo Lencis. Umierając miał krzyczeć „Viva l’Italia, viva la Polonia”. 

Nie można zapominać o udziale kobiet w powstaniu. W jednym z oddziałów walczyła matka pięciorga 
dzieci Aniela Radzicka, w innym kobieta o pseudonimie „Władka”. Najżarliwiej oddani sprawie powstania  
byli ziemianie. Sztandarowym przykładem może być właściciel Skępego Gustaw Zieliński. 

Powstanie było bardzo trudnym okresem dla mieszkańców wsi. Część z nich zaciągała się do partyzantki, 
inni wybierali ucieczkę, by uniknąć walk. Czasami wykonywano wyroki śmierci na niepokornych chłopach. 
Dowództwo powstańcze nakazywało „bratanie się wojska z ludem”, ale w praktyce było z tym różnie. Bardzo 
niechętni powstaniu byli Żydzi. Część z nich donosiła Rosjanom o planowanych akcjach partyzantów.

Azylami powstańczymi były klasztory i kościoły, co miało odbiło się na nich po narodowym zrywie. 
Powstanie na ziemi dobrzyńskiej załamało się po serii porażek latem 1863 roku. Później działalność 

konspiratorów była już bardzo utrudniona, chociaż usiłowano tworzyć nowe oddziały. 
Na początku 1864 roku powiat lipnowski podzielono na mniejsze obszary „uczastki”. W każdym z tych 

okręgów znajdował się oddział wojska, który kontrolował sytuację w terenie i mógł szybko reagować. 
Rozpoczął się okres karania niepokornych Polaków. Na powiat nałożono kontrybucję wynoszącą 42 196 

rubli i 20 kopiejek. Była to ogromna grzywna, którą spłacić musieli zwykli mieszkańcy. Niektórych uczestni-
ków powstania wysłano na Syberię, a ich majątki zarekwirowano. 

8 listopada 1864 roku car wydał specjalny ukaz dotyczący supresji, czyli zamknięcia klasztorów na ziemi 
dobrzyńskiej – w Dobrzyniu, Oborach, Skępem i Trutowie. Z klasztoru w Oborach uczyniono więzienie. 

 Do dziś udało się ustalić nazwiska 1046 powstańców, którzy walczyli w 1863 i 1864 roku na ziemi do-
brzyńskiej.

(pw)

Tego dnia wszyscy pamię-
tali, by założyć coś zielonego 
– spodnie, koszulki, trampki. 
Niektórzy uczniowie wykaza-
li się szczególną pomysłowością 
w doborze elementów garderoby. 
I miejsce na najbardziej oryginal-
ny strój zajął czwartoklasista M. 
Suski. 

Uczniowie klas IV-VI obej-
rzeli �lm o Irlandii i jej patronie, 
a następnie rozwiązywali test wie-

dzy o Wielkiej Brytanii. Najwię-
cej informacji z projekcji �lmu 
zapamiętała Karolina Zarębska, 
uczennica klasy V.

Na szkolnym korytarzu moż-
na było zakupić zielone babecz-
ki, zielone ciasto oraz galaretkę 
z kiwi i agrestu. Ucztę dla podnie-
bienia przygotowała nauczycielka 
języka angielskiego i rodzice. 

opr. (aba), fot. nadesłane

      Kikół

Przygotowani do świąt

Zielone przysmaki cieszyły się powodzeniem

W Zespole Szkół w Kikole rozstrzygnięto szkolny konkurs na  pisankę wielkanoc-
ną. Zmagania zorganizowali Ilona Bejger-Dąbrowska oraz Józef Myszkowski i to 

oni wybrali 15 wyróżniających prac. Ich autorami są: Anita Korzeniewska z I a PG, 
Katarzyna Skopińska I b PG, Bartosz Korzeniewski z III a PG, Sylwia Kuziemkow-
ska z kl. II c PG, Paulina Marciniak z II c PG, Joanna Borkowska z III d PG, Klau-

dia Spryszyńska z III d PG, Andżelika Predenkiewicz z V b SP, Natalia Kalinowska 
z V b SP, Jessica Jędrzejewska z III a PG, Melania Wiśniewska z III a PG, Arleta 

Wołowska z III d PG, Anna Żuchowska z III d PG, Natalia Insadowska z I b PG, 
Aneta Okońska z I  b PG. Ręcznie wykonane pisanki zostały wysłane do Kujaw-

sko-Pomorskiego Ośrodka Doradztwa Rolniczego w Przysieku na V Wojewódzki 
Konkurs Pisanek Wielkanocnych.

Fot. nadesłane
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      Skępe

Komputer im niestraszny
     Kikół

W uznaniu dla pań
Siedemnaście osób uczestniczy w zajęciach  „Komputer dla seniora”, organizowanych 
przez Miejsko-Gminną Bibliotekę Publiczną w Skępem. 

R E K L A M A

AUTA 

KAŻDE KUPIĘ!!!! 

całe do naprawy,

rozbite od 98r. 

Uczciwie płacę! 

Tel. 600-723-337

R E K L A M A

Członkowie koła nr 3 Polskiego Związku Emerytów, Rencistów i Inwalidów zapro-
sili panie do świetlicy wiejskiej w Kikole, by złożyć życzenia z okazji ich święta. 

W imieniu wszystkich głos zabrał przewodniczący koła Mieczysław Sławkowski, 
a następnie panowie wręczyli przedstawicielkom płci pięknej róże – symbol 

uznania i podziękowania za pracę. Mężczyźni sami zadbali też o  poczęstunek, 
serwowali ciepłe napoje i ciasto.

Fot. nadesłane

Od 4 lutego członkowie skęp-
skiego koła emerytów i rencistów 
zgłębiają tajniki obsługi kompu-
tera. Niektórzy zaczynali od pod-
staw, inni szlifują swoje umiejęt-
ności. 

– Najwięcej trudności na po-
czątku sprawiała mi ob-
sługa myszki, ale teraz 
już jest dobrze – mówi 
pani Barbara. – Spoty-
kamy się raz w tygo-
dniu, w każdy piątek.   

Pomocą i dobrą 
radą uczestnikom kur-
su komputerowego słu-
żą pracownicy skępskiej 
biblioteki. Czuwają nad 
każdym kliknięciem, 
podpowiadają i cieszą 
się z pierwszych sukce-
sów seniorów. Zajęcia 
odbywają się w siedzi-
bie książnicy.

– W spotkaniach 
uczestniczy 17 osób 
– opowiada dyrektor 
biblioteki Urszula Mał-
kiewicz. – Akcja jest �-
nansowana ze środków 
biblioteki, zajęcia po-
trwają do końca marca.  

Uczestnicy najpierw poznali 
budowę sprzętu, później opano-
wali działanie myszki i klawiatu-
ry. Teraz piszą już bez większych 
problemów, odbierają i wysyłają 
wiadomości, zaglądają na strony 
internetowe. Można więc powie-

dzieć, że najtrudniejsze już za 
nimi, bo pokonali pierwszą ba-
rierę i dołączyli do społeczeństwa 
informacyjnego.

Tekst i fot. 

Lidia Jagielska

Kursanci z zaangażowaniem uczą się kolejnych kroków obsługi komputera
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      Hodowla

Gazowy problem
Amoniak to gaz, którego wysokie stężenie w oborze może 
negatywnie wpływać i na zwierzęta, i na ludzi. Można z nim 
walczyć za pomocą ziół.

Wiosenne przygotowania na łąkach i pastwiskach dobrze zacząć od włókowania.

      Uprawy

Włóka idzie w ruch

Zima, chociaż urządziła w marcu „dogrywkę”, odchodzi. 
Pora dokonać lustracji pól i zadecydować czy zboże przezi-
mowało dobrze, czy może lepiej je zaorać.

      Uprawy

Kiedy zaorać?

Ministerstwo Rolnictwa zamierza wydawać publiczne pieniądze na kampanię reklamową, 
która przypomni rolnikom, że w Polsce zakazane jest uprawianie roślin modyfikowanych 
genetycznie (GMO).

      GMO

Będą reklamować... kontrole

Zakaz stosowania w żywieniu 
trzody chlewnej antybiotykowych 
stymulatorów wzrostu (ASW) 
spowodował wprowadzenie do 
receptur paszowych równie lub 
nawet bardziej skutecznych środ-
ków, które podnoszą efektywność 
hodowli świń. Alternatywnym 
sposobem uzupełnienia diety stały 
się na przykład zioła. Firmy zaj-
mującą się produkcją specy�ków 
dla zwierząt skoncentrowały się na 
wyodrębnianiu konkretnych sub-
stancji, które mają np. działanie 
bakteriobójcze. Dodatki roślinne 
do paszy powodują zwiększenie 
wydzielania soków trawiennych 
w żołądku zwierzęcia, a to sprzy-
ja spalaniu spożytej wcześniej pa-
szy. Zostaje ona wykorzystana do 
przyrostu masy ciała zwierzęcia. 

Saponiny to substancje za-
warte w niektórych roślinach (np. 

w nagietku, mydlnicy lekarskiej, 
lukrecji), które zmniejszają ilość 
wydzielanego przez zwierzęta 
amoniaku. Jeśli gaz ten występuje 
w oborze w dużym stężeniu, wów-
czas może negatywnie wpływać 
na przyrosty. Amoniak dostaje się 
do krwiobiegu, kiedy zwierzę od-
dycha. Organizm musi go zneu-
tralizować, a to pochłania energię 
i obciąża wątrobę. Chociaż żaden 
rolnik nie zobaczy tego na własne 
oczy ani nie jest w stanie stwier-
dzić tego doświadczalnie, amoniak 
wpływa na zdolność dostrzegania 
feromonów samców przez samice. 
To z kolei prowadzi do pogorsze-
nia zdolności rozrodczych.

Amoniak źle wpływa także na 
pracujących w oborze ludzi. Mogą 
odczuwać bóle głowy, brak apety-
tu i mieć problemy żołądkowe. 

(pw)

Najłatwiejszą formą sprawdze-
nia stanu roślin jest ich obejrzenie 
i przeliczenie. Jeżeli rolnik na swo-
im polu zauważy przerzedzenie 
roślin, wówczas oceny zasiewów 
powinien dokonać na podstawie 
liczby zdrowych okazów na 1 m 
kw. Zwykło się przyjmować, że 
przy stanie poniżej 150 zdrowych 
i nieuszkodzonych sztuk roślin 
żyta należy zlikwidować planację. 
W przypadku pszenicy ta liczba 
wynosi 100, a pszenżyta ozimego 
130. Roślin jęczmienia ozimego na 
1 m kw. powinno być minimum 
110 sztuk. 

Nawet jeśli zboże jest prze-
rzedzone, można temu zaradzić. 
W przypadku, gdy korzenie i szyj-

ki korzeniowe są odsłonięte, najle-
piej zastosować wałowanie. Pomóc 
może też bronowanie. Spulchnia 
ono glebę, usuwa części obumarłe, 
pobudza rośliny do silnego krze-
wienia, zapobiega stratom wody 
i jednocześnie niszczy chwasty.

Najmniej problemów z prze-
zimowaniem powinni mieć plan-
tatorzy żyta ozimego. Ono sta-
tystycznie najlepiej wytrzymuje 
chłody. Na zbożach charaktery-
zujących się niską zimotrwałością 
obserwuje się znacznie częściej 
– niż u gatunków, które są zimotr-
wałe – obumieranie liści, zniszcze-
nie węzła krzewienia oraz zamie-
ranie korzeni roślin.

(pw)

Klęska wymarznięcia zbóż taka jak w ubiegłym roku nam raczej nie grozi, ale strat 
spowodowanych zimą nigdy nie daje się uniknąć

Włókowanie pozwala rozgar-
nąć kretowiska, zlikwidować kopce 
ziemi i kępy. Umożliwia też płytkie 
spulchnienie darni, co pobudza 
rośliny do szybszych wschodów. 
Niektórzy do włókowania stosują 
własnoręcznie wykonane narzędzia, 
składające się z kilku połączonych ze 
sobą zużytych opon lub poprzecz-
nych belek. Inni stawiają na odwró-
cone brony zębowe. Najlepsze są 
jednak typowe włóki łąkowe, w któ-
rych elementami roboczymi są uzę-
bione żeliwne odlewy, uformowane 
na kształt gwiazdy. Mogą być dwu-
stronnie uzębione. W takim przy-
padku włóka przeznaczona jest wy-
łącznie do pielęgnacji łąk i pastwisk. 
Jedna ze stron może być również 
gładka, dzięki czemu – po odwró-
ceniu na tę stronę – włókę można 
wykorzystać do uprawy przedsiew-
nej.  Włókowanie ma również swoje 
wady. Powoduje wtórne zaskoru-
pianie się roli i jest nieskuteczne na 
glebach piaszczystych. Jego efektyw-
ność jest również ograniczona do 
kilku, kilkunastu dni. 

(pw) Włóka łąkowo-polowa

Kampania informacyjna ma 
rozpocząć się jeszcze w tym miesią-
cu. Chodzi o dotarcie do szerokiego 
grona odbiorców z informacjami na 
temat przepisów znowelizowanej 
ustawy o nasiennictwie. Dopusz-
cza ona obrót i rejestrację nasion 
GMO, ale rozporządzenia Rady 
Ministrów zakazują wysiewania 
ich. Dotyczy to upraw kukurydzy 
MON 810 i ziemniaków Am�ora, 
które jako jedyne są dopuszczone 
do uprawy w krajach Unii Europej-
skiej. 

 Kampania informacyjna, któ-
ra już się rozpoczęła, ma przypo-
minać, że uprawa roślin mody�-
kowanych jest w Polsce zakazana, 

a tym, którzy łamią przepisy, grożą 
wysokie kary, łącznie ze zniszcze-
niem uprawy. Do rolników tra�ą 
ulotki, informacje będą też poda-
wane przez media.

Jeżeli gospodarze nie są pewni 
czy nasiona, które posiadają nie są 
przypadkiem genetycznie zmo-
dy�kowane, mogą to sprawdzić 
w laboratorium w Toruniu. Oczy-
wiście jest to wyjście bardzo czaso-
chłonne. Teoretycznie każda partia 
nasion powinna zawierać etykietkę 
informującą o produkcie. 

Jednocześnie ministerstwo 
niezbyt dowierza rolnikom. Za-
mierza wysłać w kraj kontrolerów, 
którzy odwiedzą 5 proc. gospo-

darstw uprawiających kukurydzę. 
W pierwszej kolejności sprawdzana 
będzie dokumentacja, czyli faktury 
za zakup materiału siewnego oraz 
tzw. etykiety nasienne, informują-
ce o rodzaju nasion. Oprócz rolni-
czych gospodarstw kontrolowane 
będą również autoryzowane punk-
ty obrotu materiałem siewnym.

Problem polega na tym, że 
nowa ustawa o nasiennictwie ze-
zwala na obrót nasionami GMO, 
ale nie na wysiewanie ich. Spowo-
duje to, że gospodarzy zajmujących 
się obrotem GMO również odwie-
dzą kontrolerzy i sprawdzą czy na-
siona nie zostały wysiane. 

(pw)

Od początku marca część rolników do gospodarskiego osprzętu – oprócz pługa, ciągnika 
czy kombajnu – dołączyć musi… kasę fiskalną.

      Prawo

Rolnik przy kasie fiskalnej

Od 1 marca część rolników 
prowadzących działalność gospo-
darczą oraz rozliczających VAT na 
zasadach ogólnych musi posiadać 
kasy �skalne. 

Przepisy dotyczące rejestrowa-
nia sprzedaży za pomocą kas dla 
rolników, przedsiębiorców i tzw. 

VAT-owców nie zmieniły się. Dia-
beł tkwi w limicie. Od bieżącego 
roku limit obrotu, powyżej które-
go trzeba mieć kasę rejestrującą 
(�skalną), w przypadku sprzedaży 
towarów lub świadczenia usług na 
rzecz osób �zycznych nieprowa-
dzących działalności gospodarczej 

oraz rolników ryczałtowych wy-
nosi bowiem 20 tys. zł. Zmalał on 
w stosunku do obowiązującego 
w poprzednich latach o połowę. 
Wcześniej wynosił 40 tys. zł

(pw)
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R E K L A M A

OGŁOSZENIA DROBNE
Pożyczki na oświadczenie do 20000 zł, 
Lipno, ul. 3 Maja 5 tel. 54/288-34-24

Sprzedam ładowacz czołowy TUR do 
ciągnika MF 255 kompletny tel. 510-
213-548

Ziemia rolna nad jeziorem 3 ha w 
Ostrowitym ładny punkt 185 tys. zł 
660-614-374

Sprzedam przyczepkę samochodową 
nową 605-131-093, 56 683 78 78

Zespół muzyczny REGRES96 Wesela 
Dancingi tel. 606-622-051

Wideofilmowanie profesjonalnie wese-
la reklamy 606-622-051

AUTO-KASACJA Skup aut, płacimy 
najwięcej. Wystawiamy zaświadczenie, 
Transport GRATIS. Gotówka. Opel  
Najwięcej. Tel. 510-503-510, www.
mamauto.pl

SKUP POJAZDÓW CIĘŻAROWYCH, 
Wszystkie marki Każdy KAMAZ. 
Zaświadczenie złomowania. Transport 
GRATIS. Tel. 510-503-510 www.
mamauto.pl

Pranie dywanów tapicerek pokojowych, 
samochodowych, kont. 604-503-599

Sprzedam słomę ze stodoły 40 zł okol. 
Skępego tel. 504-541-088

Sprzedam Ursus C-360 3p rok produk-
cji 1988 stan dobry tel. 500-015-470

Sprzedam prosięta i słomę tel. 539-
489-142

Sprzedam cześci do Opla Vectry „B” 
rok 1996 tel. 882-843-588

Sprzedam lub wynajmę sklep w Bo-
cheńcu tel. 696-070-092

Sprzedam pszenicę jarą czyszczoną tel. 
602-258-529

informator
Pogotowie ratunkowe
numer alarmowy 999
Lipno, ul. Nieszawska 6
tel. 54 288 02 99

Szpital Powiatowy
ul. Nieszawska 6
87-600 Lipno
tel. 54 288 02 00

Straż Pożarna
numer alarmowy 998
lub 112 z telefonów kom.

Komenda Powiatowa
Państwowej Straty Pożarnej
ul. Sportowa 16
87-600 Lipno
tel. 54 288 65 60

Policja
numer alarmowy 997
lub 112 z telefonów kom.

Komenda Powiatowa Policji
87-600 Lipno
ul. Platanowa 1
tel. 54 231 86 00

Pogotowie energetyczne 991
Pogotowie gazowe 992
Pogotowie ciepłownicze 608745608
Pogotowie wodno-kanalizacyjne 
604296392

Administracja

Urząd Miejski w Lipnie
ul. Dekerta8
87-600 Lipno
tel. (054) 288 42 11

Urząd Miejski w Dobrzyniu n/Wisłą
87-610 Dobrzyń n/Wisłą
ul. Szkolna 4a
tel. 54 253 05 00

Urząd Miejski w Skępem
ul. Kościelna 2
87-630 Skępe
tel. 54 287 85 20

Starostwo Powiatowe w Lipnie
uI. Sierakowskiego 10 B
87-600 Lipno
tel. 54 2872039

Agencja Restrukturyzacji
i Modernizacji Rolnictwa
87-630 Skępe
ul. Wymyslińska 2
tel. 54 287 84 00 lub 54 287 76 73

Urząd Skarbowy
87-600 Lipno
uI. Staszica 4
tel. 54 2872832

Powiatowy Urząd Pracy w Lipnie
87-600 Lipno
ul. Okrzei 7
tel. 54 288 6750

Urząd Gminy Lipno
ul. Mickiewicza 29
87-600 Lipno
tel. 54 287 25 19

Urząd Gminy Chrostkowo
87-602 Chrostkowo
tel. 54 287 00 39

Urząd Gminy Bobrowniki
ul. Nieszawska 10
87-617 Bobrowniki
tel. 54 251 4904

Urząd Gminy Kikół
87-620 Kikół
tel. 54 2894670

Urząd Gminy Tłuchowo
87-605 Tłuchowo
tel. 54 2876260

Urząd Gminy Wielgie
87-603 Wielgie
ul. Starowiejska 8
tel. 54 289 73 80

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej
uI. Włocławska 16 a
87-600 Lipno
tel. 54 287 23 24

Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie
ul. Mickiewicza 58
87-600 Lipno
tel. 54 288 66 46

Zarząd Dróg Powiatowych w Lipnie
87-600 Lipno
uI. Wojska Polskiego 8
tel. 54 287 20 46

PKS
Dworzec Autobusowy Lipno
87-600 Lipno
uI. 22 Stycznia 2
tel. 54 287 22 58

KRUS
Kasa Rolniczego Ubezpieczenia Spo-

łecznego
87-600 Lipno
ul. Kardynała Wyszyńskiego 10a
tel.  54 288 64 10

OFERTY PRACY – POWIATOWY URZĄD PRACY LIPNO

R E K L A M A

1. Tynkarz; Dag-Bud Jerzy Kisiel, Ustka, tel. 601 95 15 38
2. Diagnosta samochodowy; Autocentrum Usługi Motoryzacyjne, Ławy 5 (gmina Rypin), tel. 509 653 322, 
tel. 54 233 99 99
3. Osoba sprzątająca (osoba niepełnosprawna – praca w Lipnie); IMPEL Clearing Sp. z o.o., Wrocław ul. 
Ślężna 118, tel. 327 44 00, 510 013 506
4. Przedstawiciel handlowy; pawel.lawanski@wup.torun.pl
5. Monter instalacji centralnego ogrzewania i ciepłej wody; Instal Gaz Karol Smirniov, Poznań ul. Niegolew-
skich 9, tel. 61 865 96 01
6. Młodszy lub starszy asystent lekarza (możliwość zamieszkania na terenie szpitala); Samodzielny Publicz-
ny Szpital dla Nerwowo i Psychicznie Chorych, Międzyrzecz ul. Poznańska 109, Kramer Jolanta, tel. 957 
428 709
7. Ankieter (umowa o dzieło – praca na terenie powiatu lipnowskiego); Indeks Janusz Langner, Ośrodek 
Badań Społecznych, Poznań ul. Kozia 16, tel. 61 855 15 75
8. Negocjator terenowy (windykator); Adimo Egze S.A. Warszawa ul. Grochowska 92/10, tel. 22 412 48 14, 
502 680 606
9. Pracownik ochrony (praca w okolicy Dobrzynia n/Wisłą – osoba niepełnosprawna); SED HUT Sp. Akcyjna,  
Kraków ul. Ujastek 1, tel. 12 643 18 29, 508 460 664, mail: t.pluta@sed-hut.pl
10. Specjalista ds. szkoleń; Regionalne Centrum Integracji Europejskiej, Włocławek ul. Toruńska 148, tel. 54 
423 20 11, 54 414 10 03
12. Doradca biznesowy (doświadczenie zawodowe min. 6 miesięcy, wykształcenie wyższe); Bank Gospodar-
ki Żywnościowej O/Lipno, ul. 3 maja 14, 87-600 Lipno, tel. 54 287 23 34; aplikacja mailowa – CV na mail: 
katarzyna.kycia@bgz.pl
13. Kierowca C i E; Usługi Transportowe Przemysław Skowroński, Skępe ul. Sierpecka 91, tel. 510 297 080
14. Operator wiertnicy geologicznej; Firma Handlowo-Usługowa Tartan Anna Sadowska, Janowo 21 (gmina 
Kikół, tel. 888 222 332)
15. Lakiernik samochodowy; Mechanika Pojazdowa Tomasz Górzyński, Lipno ul. Leśna 2 c, tel. 54 287 4682
16. Naczelnik wydziału; Okręgowy Urząd Miar, Gdańsk ul. Polanki 124 c, tel. 58 524 53 21

WYBRANE OFERTY PRACY W SIECI EURES
Oferty EURES dostępne również na stronie internetowej www.wup.torun.pl w dziale „Pośrednictwo Pracy”:
Austria: dekarz, elektroinstalator, kamieniarz, malarz, monter instalacji gazowej i sanitarnej, parkieciarz, 
spawacz, stolarz, szklarz, ślusarz, ślusarz budowlany, wykwali昀椀kowany pracownik CNC, brukarz/glazurnik, 
pracownik w metalu, regipsiarz, stolarz/cieśla
Belgia: inżynier ds. bezpieczeństwa i jakości, inżynier rolnictwa oraz systemów informatycznych, praca na 
farmie trzody chlewnej (dla 2 par)
Czechy: dyspozytor, pracownik obsługi klienta ( j. francuski), doradca klienta ( j. niemiecki), spawacz – prze-
cinacz, operator wytaczarko-frezarki poziomej
Estonia: specjalista ds. badań i rozwoju, inżynier HVAC, elektryk (praca w różnych krajach UE), kucharz
Hiszpania: animator czasu wolnego, animatorzy, tancerze, trenerzy 昀椀t & fun, terapeuta SPA, animatorzy 
sportowi i animatorzy dziecięcy, piosenkarze i muzycy, przewodnik – star action guide, animator
Irlandia: wykrawacz
Niemcy: magazynier-sortowacz, kierowca testowy, kierowca jazdy próbnej samochodów ciężarowych i oso-
bowych, opiekun/ka osób starszych, pielęgniarka/pielęgniarz, 昀椀zjoterapeuta, dyplomowana pielęgniarka/
pielęgniarz, elektryk, mechanik instalacji sanitarnej, grzewczej, klimatyzacyjnej, mechanik samochodowy,  
stolarz, ślusarz, pracownik utrzymania czystości (Phantasialand), personel sprzątający (Phantasialand), 
pomoc kuchenna (Phantasialand), kucharz/kucharka (Phantasialand), pracownik serwisu (Phantasialand), 
drukarz, kucharz/kucharka (Heide Park), recepcjonista/recepcjonistka w hotelu Port Royal (Heide Park), re-
cepcjonista/recepcjonistka w Holiday Camp (Heide Park), serwis w hotelu Port Royal (Heide Park), serwis 
w hotelu Holiday Camp (Heide Park), sprzedawca (Heide Park), wykwali昀椀kowany opiekun osób starszych 
i niepełnosprawnych/pielęgniarka, pracownik magazynu z wiedzą techniczną, hydraulik, ślusarz, mecha-
tronik/elektryk przemysłowy, mechanik procesów technologicznych, rzeźnik, technik elektryk, inżynier 
elektryk (zakładowy), inżynier oprogramowania (pracodawca z Belgii), inżynier wsparcia bezpośredniego 
(pracodawca z Belgii), technik dentystyczny, pielęgniarz/pielęgniarka, software JAVA developer, lakiernik 
samochodowy
Norwegia: ogrodnik (uprawa truskawek i jabłoni), mechanik samochodowy
Polska: technolog, przedstawiciel handlowy (pracodawca z Niemiec) 
Słowacja: stolarz meblowy
Szwecja: lekarz główny nefrolog, lekarz reumatolog, specjalista ds. systemów światłowodowych (praca 
w Norwegii i Szwecji)



 
 PUDDING CZEKOLADOWY

Składniki: 

140 g masła     280 g mlecznej czekolady (w kostkach)
8 jajek (oddzielić białka od żółtek)    250 g cukru
4 łyżki mąki pszennej
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dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Piątek 22.03.2013
dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Sobota 23.03.2013

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Niedziela 24.03.2013

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
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Horoskop 

Wodnik (21.01.-19.0)

Twoje spojrzenie na świat 
będzie teraz bardzo opty-
mistyczne. Szczęście także 

powinno Ci sprzyjać, więc nie czekaj z reali-
zacją zaplanowanych przedsięwzięć. Zacznij 
rozwijać swoje zainteresowania.

Koziorożec (22.12.-20.01.)
Twój rozwój zawodowy odbywa 
się kosztem życia prywatnego. 
Ambicja pcha Cię do przodu, 
ale bezpowrotnie tracisz coś, 

czego nie da się odzyskać. Zastanów się nad 
tym, zapytaj o zdanie przyjaciół.

Ryby (20.02.-20.03.)

Emocje będą wpływać na odbiór 
rzeczywistości. Dobrze Ci zrobi, 
jeśli postarasz się złapać dy-
stans. Nie warto tracić energii na 

utarczki z każdym, kto się z Tobą nie zgadza. 
Lepiej spokojnie czekać na rozwój sytuacji.

Bliźnięta (22.05.-22.06.)
W tym tygodniu Twój nastrój bę-
dzie zmienny. Dobrze się zasta-
nów, zanim podejmiesz jakąś de-
cyzję. Ryzyko się teraz nie opłaca, 

a chaotyczne wysiłki nie przyniosą nic innego 
jak tylko zmęczenie i frustrację.
Rak (22.06.-22.07.)

Zamieszanie wokół Ciebie dopie-
ro co się skończyło, ale na nudę 
nie masz co liczyć. Nie patrz na 
innych z zazdrością. Wielu z nich 

zazdrości właśnie Tobie. Poszukaj w partne-
rze zalet, ma ich więcej niż wad.

Lew (23.07.-23.08.)
Nie zabraknie Ci teraz energii  
i pewności siebie. Osiągniesz to, 
co dotychczas było poza Twoim 
zasięgiem. W sprawach zawodo-

wych porzuć fałszywą skromność, w pełni 
wykorzystaj swoje możliwości. 

Waga (23.09.-22.10.)

Twoje priorytety mogą ulec 
zmianie. Zamiast stawiać  

– jak zwykle – na rodzinę, pomoc przyjacio-
łom, postanowisz poświęcić czas tylko so-
bie. Uporządkuj myśli i plany i ruszaj śmiało 
do przodu. Entuzjazmu nie zabraknie.

Skorpion (24.10.-22.11.)

Nawet nie próbuj zabierać się za 
sprawy, które wymagają stalo-
wych nerwów i podejmowania 

ryzykownych decyzji. Emocje przesłaniają 
Ci zdrowy rozsądek. Uspokój się, wycisz, 
wszystko się ułoży.

Strzelec (23.11.-21.12.)

Przypływ pozytywnej energii. Nie-
złe perspektywy w finansach, ale 
musisz się trzymać wyznaczonego 

celu. W sferze osobistej to dobry czas na pod-
jęcie kluczowych decyzji – może postanowisz 
zmienić miejsce zamieszkania?

Byk (21.04.-21.05.)
Nie zabraknie Ci kreatywności 
i polotu. Może rozpoczniesz teraz 
kurs językowy bądź zdobędziesz 

jakieś nowe umiejętności? Niewykluczone, 
że wpadnie Ci do portfela parę groszy. Do 
serca zawita wiosna.

Panna (24.08.-23.09.)
Jeśli masz jakieś plany, mu-
sisz podjąć konkretne działania. 
Wystarczy już pustych rozwa-

żań, szkoda tracić na nie czas. Jesteś teraz 
w świetnej formie, wykorzystaj to. I zauważ 
kogoś, kto zabiega o Twoje względy.

Baran (21.03.-21.04.)

Chaotyczne działania mogą za-
prowadzić Cię w ślepą uliczkę lub 
ściągnąć na Ciebie kłopoty. Twoje 

spojrzenie na świat pełne jest uprzedzeń, dla 
swojego dobra pozbądź się ich. Potrzebujesz 
teraz spokoju.

SPOSÓB WYKONANIA

Jajka umyć i sparzyć wrzątkiem. Laski wanilli przeciąć wzdłuż i wyskrobać ziarenka. Żółtka, cukry, mąkę, ziarenka 
i mleko dokładnie zmiksować. Wlać do rondelka, dodać wyskrobane laski wanilii i podgrzewać na małym ogniu do 
zgęstnienia, ale nie gotować.  Wyjąć laski wanilii. Sos nadaje się do podawania na zimno i na ciepło.

 SOS WANILIOWY

Składniki:

3 żółtka     2 łyżki cukru 
2 łyżki cukru waniliowego    1 łyżka mąki ziemniaczanej
3 średnie laski wanilii    450 ml tłustego mleka

SPOSÓB WYKONANIA

W rondelku stopić masło na bardzo małym ogniu, stale mieszając dodawać powoli kostki czekolady. Kiedy masa będzie 
gładka, zdjąć z ognia i zostawić do ostygnięcia. Dodawać kolejno żółtka i stale mieszać. Następnie wsypać cukier i mąkę. 
Rozgrzać piekarnik do 160 stopni Celsjusza. W misce ubić białka na sztywno, a następnie dodać masę czekoladową i de-
likatnie wymieszać. Przelać całość do wysmarowanego masłem naczynia żaroodpornego i piec w temp 180 st. Celsjusza 
przez 30-35 minut. Podawać z sosem waniliowym.

KrzyżówKi panoramiczne
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      20-lecie międzywojenne

Nasz drogi, dzielny wódz
Przedwojenna Polska hucznie obchodziła imieniny marszałka Piłsudskiego, a po jego 
śmierci Edwarda Rydza Śmigłego. Świętowano także w Lipnie.

5 marca obchodziliśmy 60. rocznicę śmierci Józefa Stalina. Jakie były te dni w Polsce? 
I straszne, i śmieszne.

      XX wiek

Ach, co to była za żałoba

Imieniny Rydza-Śmigłego 
przypadały 18 marca. Z tej okazji 
w prasie pojawiały się artykuły na 
jego cześć, w urzędach i na pocz-
tach rozwieszano jego portrety 
oraz plakaty z hasłami podkreśla-
jącymi wierność obywateli Gene-
ralnemu Inspektorowi. Śpiewa-
no także bardzo prostą piosenkę 
o nieco naiwnym tekście: „Mar-
szałek Śmigły-Rydz, nasz drogi, 
dzielny wódz/Gdy każe, pójdziem 
z nim najeźdźców tłuc/Nikt nam 
nie ruszy nic, nikt nam nie zro-
bi nic/Bo z nami Śmigły, Śmigły, 
Śmigły-Rydz!”.

Edwarda świętowano również 
w Lipnie. Zazwyczaj łączono ob-
chody z imieninami Piłsudskie-
go, który zmarł 3 lata wcześniej. 

W 1938 roku uroczystości w Lip-
nie rozpoczęła msza w kościele, 
po której przedstawiciele szkół, 
urzędów, władz miasta i powiatu 
przeszli do gmachu starostwa. So-
lenizanta w Lipnie nie było, więc 
życzenia złożono na ręce starosty 
Muszyńskiego. Była to normalna 
praktyka, ponieważ był on przed-
stawicielem rządu w terenie. Mowę 
pochwalną na cześć marszałka 
wygłosił dyrektor lipnowskiego 
gimnazjum Ludwik Wicher. Wie-
czorem w Domu Społecznym od-
była się uroczysta akademia. 

19 marca świętowano imie-
niny marszałka Piłsudskiego. Nie 
tak radośnie jak dzień wcześniej, 
ponieważ solenizant już nie żył. 
Ograniczano się do mszy świę-

      20-lecie międzywojenne

Powrót do domu
W 1933 roku do klasztoru w Skępem wrócili bernardyni. 
Wrócili w efektowny sposób, bo... samochodem.

Po śmierci Stalina szybko na-
stała atmosfera wyścigu żałobne-
go. Ogół obywateli polskich o jego 
zgonie dowiedział się 6 marca tuż 
po godzinie 5.00 rano. Informację  
podało Polskie Radio. Godzinę 
później zaczęto odczytywać o�-
cjalne komunikaty sowieckiego 
kierownictwa, które powtarza-
no co pół godziny. W przerwach 
nadawano muzykę żałobną. Od 
następnego dnia w całym kraju za-
częły ukazywać się artykuły i wy-
powiedzi związane ze śmiercią 
Stalina, autorstwa m. in. Włady-
sława Broniewskiego, Mieczysła-
wa Jastruna, Juliana Przybosia, Ja-
rosława Iwaszkiewicza, Tadeusza 
Konwickiego, Zo�i Nałkowskiej, 
Jerzego Putramenta, Marii Dą-
browskiej, Juliana Tuwima i Wik-
tora Woroszylskiego. Najczęściej 
cytowano wiersze Broniewskiego, 
a szczególnie ten: „Padł Maszyni-
sta, Pędzi pociąg historii, Błyska 
stulecie – semafor, Rewolucji nie 
trzeba glorii, Nie trzeba szumnych 
metafor, Potrzebny jest Maszyni-
sta, Którym jest On, Towarzysz 
wódz komunista. Stalin – słowo 
jak dzwon”.

Publikowano okolicznościowe 
utwory, żegnające „obrońcę”, „na-
uczyciela”, „prawodawcę sumień” 
i „ukochanego brata”. Pisali je m. 
in. Konstanty Ildefons Gałczyń-
ski, Wisława Szymborska, Anatol 
Stern, Włodzimierz Słobodnik, 
Jan Sztaudynger i Adam Włodek. 
Godność narodową uratowała 
nieliczna, bohaterska redakcja 
„Tygodnika Powszechnego”, która 
odmówiła zamieszczenia nekrolo-
gu i wspomnienia pośmiertnego, 

wskutek czego pismo zostało za-
mknięte. Nie podarowano nawet 
„Przeglądowi Sportowemu”. Jesz-
cze kilka dni po śmierci wódz nie 
schodził z pierwszej strony tego 
sportowego czasopisma. 

7 marca Rada Ministrów 
i Rada Państwa podjęły uchwałę 
dotyczącą przemianowania nazwy 
miasta Katowice na Stalinogród, 
a województwa katowickiego na 
stalinogrodzkie. Katowice nie były 
zresztą jedynym miastem, któ-
re zmieniło nazwę dla uczczenia 
przywódcy ZSRR. W maju 1953 r. 
niemieckie Eisenhüttenstadt prze-
mianowano na Stalinstadt. Miesz-
kańcy Śląska cierpieli przez urą-
gającą ich godności nazwę miasta  
i regionu aż do 1956 roku.

Zadecydowano również 
o nadaniu budowanemu w War-
szawie Pałacowi Kultury i Na-
uki imienia Józefa Stalina oraz 
o wzniesieniu pomnika Stalina na 
Placu De�lad przed PKiN. Pomni-
ka ostatecznie nie wzniesiono, po-
nieważ żaden projekt nie znalazł 
uznania w oczach komunistów. 

W zakładach pracy odbywały 
się masówki

Znacznie ciekawsze od o�-
cjalnych wyrazów żałoby i sza-
cunku dla „wodza ludzkości” były 
reakcje zwykłych ludzi, skrzętnie 
odnotowywane przez bezpiekę 
i przekazywane organom PZPR. 
Część tych wypowiedzi nosiła 
znamiona wyuczonych kwestii 
prezentowanych na masówkach. 
Jeden z członków PZPR w PKP  
– Węzeł Kolejowy w Krakowie miał 
mówić „Idea i nauka Stalina będą 
z nami żyć wiecznie. My kolejarze 

skupimy się jeszcze więcej wo-
kół naszego KC (…) zacieśniając 
jeszcze bardziej więzy braterskiej 
przyjaźni ze ZSRR”. Nie wszystkie 
jednak głosy smutku i podziwu 
dla kremlowskiego kata były cy-
niczne i wyrachowane. Niestety, 
lata ogłupiającej i wszechobecnej 
propagandy wpłynęły na część 
młodzieży i osób pochodzących 
z ubogich środowisk, które uzy-
skały w wyniku stalinizacji Polski 
poprawę swego statusu material-
nego i społecznego. Przykłado-
wa wypowiedź jednej z robotnic 
z Krakowa brzmiała: „Zawdzię-
czam wszystko Stalinowi – swoje 
zdrowie i życie”. 

Oczywiście, cieszących się 
z żałoby było wielu. Szybko po-
jawiły się dowcipy, ulotki czy 
prześmiewcze piosenki o wodzu. 
Były też takie chwile, gdy ucznio-
wie śmiali się na akademiach ku 
czci Stalina, zakłócano publiczne 
słuchanie radiowych transmisji 
z jego pogrzebu itp. We wszyst-
kich takich przypadkach bezpieka 
wszczynała dochodzenia mające 
na celu ukaranie osób mówiących 
przecież to, co myślą. Nawet Maria 
Dąbrowska pisała w swoim dzien-
niku o twórczości ubikacyjnej. 
W jednym z wychodków znalazła 
wiersz następującej treści: „Sraj 
na trumnę Lenina, sraj na trumnę 
Stalina, sraj na cały ten rząd pieski, 
ale nie sraj na te deski.”

Stopniowo kult stawał się hoł-
dem niemalże boskim. „W ogóle ze 
wszystkich stron widzi się tenden-
cję do wprowadzania kultu Stalina 
na miejsce kultu Chrystusa. I jeśli 
dalej ta koszmarna inscenizacja się 

„Zawsze byłeś moim oddanym przyjacielem” – mówi kostucha do umierającego 
Józefa Stalina. Jeden z obrazków ośmieszających śmierć wodza ZSRR

W 1864 roku carat zlikwido-
wał klasztor w Skępem, a miejsce 
bernardynów zajęli „zwyczajni” 
księża. Cały czas podtrzymywano 
jednak kult maryjny. W 1933 roku 
nastąpiła rewindykacja klasztoru 
przez zakonników. W sobotę, 21 
października 1933 roku, przyje-
chali oni samochodem z Włocław-
ka do Karnkowa. Tu przenocowali 
u proboszcza Nowakowskiego. 
Do samego klasztoru mnisi nie 
wjechali już autem, ale bardziej 
tradycyjnie, bo z procesją. Wyru-
szyła ona 22 października o 7.30 
z Karnkowa. W Skępem bernardy-
nów przywitał biskup Nowowiej-
ski i przekazał klucze do klaszto-
ru prowincjałowi ze Lwowa. Ten 
oddał je przełożonemu kościoła. 

W uroczystościach wzięło udział 
12 bernardynów i kilka tysięcy 
wiernych. 

W 1940 roku zakonnicy po-
nownie opuścili klasztor. Wrócili 
do niego pięć lat później. 

(pw)

uda – śmierć Lenina i narodzenie 
Stalina będą świętowane zamiast 
Bożego Narodzenia” – ironizowa-
ła w swoich dziennikach Maria 
Dąbrowska.

Popularne i cenione były zo-
bowiązania. Zobowiązywano się 
do przejechania 100 tys. km sa-
mochodem bez napraw albo do 
zwiększenia wydajności mlecznej 
krowy. Tylko w samym Wrocławiu 
podjęto 12 tys. zobowiązań indy-
widualnych i grupowych, między 
innymi robotnik Kasprzak podjął 
się czytania dzieł Stalina, członko-
wie spółdzielni produkcyjnej w Ja-
worku zobligowali się do przepro-
wadzenia wiosennego siewu na 5 
dni przed terminem.

Sam nieboszczyk Stalin tak-
że miał poczucie humoru, jednak 
nieco wisielcze. Podobno jego ulu-
bioną zagrywką było przechadza-
nie się po korytarzu i zadawanie 
przechodzącym nieznajomym py-
tania „Towarzyszu! To wy jeszcze 
żyjecie?!”. 

Przez kilka dni, do 12 marca, 
nie było w gazetach nic innego: 
tylko wódz i basta. Potem trzy dni 
oddechu i... zmarł towarzysz Kle-
ment Gottwald, prezydent Cze-
chosłowacji. Ci, którzy nie lubili 
komunistów, zacierali ręce i kupo-
wali gazety – a nuż znowu ktoś 
odejdzie.

(pw)

tych.
W Lipnie działał także OZN 

zwany popularnie „ozonem”  
– ugrupowanie stworzone przez 
zwolenników Rydza Śmigłego. 
W jego lipnowskich władzach za-
siadali wiceburmistrz J. Wancel 
i adwokat A. Szostek. Była to ty-
powa partia władzy, w skład której 
wchodzili najczęściej przedstawi-
ciele samorządu w terenie. 

Kult marszałka spotykał się 
także z krytyką. Maria Dąbrow-
ska pisała, że pierwszy marszałek 
skazał Polskę na wielkość, a drugi 
z tego wyroku ją ułaskawił. Śmi-
głego-Rydza złośliwie nazywano 
też „Edwardem Wielkim”.

(pw)
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      Tenis stołowy

Oczekiwane punkty
Po czterech kolejnych porażkach w rozgrywkach trzeciej 
ligi tenisa stołowego, wreszcie punkty zaczęli ponownie 
zdobywać zawodnicy LZS-u Jastrzębie. W ostatnich dniach 
rozegrali dwa mecze, jeden wygrywając, drugi remisując. 
Do zakończenia ligi pozostaje już tylko jedna kolejka.

      Karate

Poznaj sztuki walki

R E K L A M A

Ostatnie tygodnie były trudne 
dla naszej drużyny. Gry z wysoko 
notowanymi rywalami kończyły 
się kolejnymi porażkami. Zespół 
mimo wszystko grał poniżej swo-
ich możliwości i notował coraz 
niższe miejsca w tabeli. Na szczę-
ście karta odwróciła się w dwóch 
ostatnich kolejkach. W miniony 
wtorek tenisiści stołowi LZS-u Ja-
strzębie rozegrali wyjazdowe 
spotkanie z drużyną broniącą się 
przed spadkiem, LUKS-em III 

Chełmno. Zespół w składzie Mar-
cin Chojnicki, Robert Kapeliński, 
Remik Ziemniewicz i Patryk Pa-
pis bez najmniejszych problemów 
poradził sobie z przeciwnikiem. 
Nasza drużyna wygrała gładko 
i pewnie 8:1.

Punkty dla LZS: R. Ziemnie-
wicz 2; M. Chojnicki 2; R. Kapeliń-
ski 1; P. Papis 1 oraz Ziemniewicz/
Kapeliński 1 i Chojnicki/Papis 1.

Miłą niespodziankę sprawi-
li sobie i kibicom jastrzębianie 
w miniony weekend. Podejmo-
wali wicelidera całych rozgrywek, 
drużynę z Grudziądza. Goście byli 
zdecydowanym faworytem, ale 
ambitna walka naszego zespołu 
dała remis 7:7. Warto dodać, że 
LZS zagrał mocno osłabiony. 

– Nie grałem ja oraz Robert 
Kapeliński, wystąpiliśmy więc 
w składzie Rakowski, Ziemnie-
wicz, Słomski, Papis, Falkowski 
i Krystian Rybowicz. Nasi chłop-
cy się nie przestraszyli i pięknie 
powalczyli. To miła niespodzian-
ka, jesteśmy zadowoleni. Osią-
gnęliśmy cenny remis, który daje 
nam bezpieczną pozycję w tabeli. 
W ostatniej kolejce powalczymy 
nawet o ósme miejsce – mówi 
Marcin Chojnicki, który z Olim-
pią II Grudziądz nie zagrał.

Punkty dla LZS-u zdobywali: 
Rakowski (2), po jednym: Ziem-
niewicz, Rybowicz, Papis, Słomski 
oraz debel Rybowicz/Słomski.

W najbliższy weekend roz-
grywki trzeciej ligi zostaną za-
kończone. LZS zagra z UKS Pig-
ża, drużyną niżej notowaną, więc 
szanse na kolejny sukces są duże.

(ak)

Dyrekcja Zespołu Szkół w Kikole porozumiała się z Lipnowskim Klubem Kyokushin Karate w sprawie utworzenia oddziału  
klubu karate w Kikole. Zajęcia dla wszystkich grup wiekowych będą się odbywały we wtorki i czwartki  od godz. 17.00 w sali 
gimnastycznej przy ul. Targowej 6. Na zdj. na pierwsze spotkanie, które odbyło się 13 marca przyszła spora grupa chętnych.

Fot. nadesłane

1. Piast Kruszwica 21 40 163-

73 

2. Olimpia Unia II Grudziądz 
21 35 160-77 

3. UZTS Barcin 20 35 154-77 

4. UKS TOP Solec Kuj. 21 25 

140-117 

5. Piast Łasin 20 25 139-93 
6. KST Energa-Manekin IV To-

ruń 20 20 121-111 
7. Sokół Eden Gniewkowo 20 
16 104-134 

8. AZS UMK Toruń 20 15 109-
130 

9. LZS Jastrzębie 21 15 98-
131 

10. UKS Pigża 20 9 79-147 
11. LUKS III Chełmno. 20 7 
75-151 

12. Kusy II Laskowice 20 2 56-
157 
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      Piłka nożna

Startuje A-klasa, 

Wicher walczy o życie
Już w najbliższy weekend rozpocznie się runda wiosenna 
A-klasy. Jeżeli pozwoli na to pogoda, rozegrana zostanie 
pierwsza w tym roku kolejka. Wicher Wielgie będzie podej-
mować na swoim boisku Skrwę Skrwilno.

9 marca w Olkuszu odbyły się Mistrzostwa Makroregionu Południowego z udziałem 121 
zawodników z 25 ośrodków. W imprezie dobrze zaprezentowali się zawodnicy Lipnowskie-
go Klubu Kyokushin Karate.

      Karate

Dobry występ w Olkuszu

Z Lipnowskiego Klubu Ky-
okushin Karate najlepiej spisała 
się Paulina Durkiewicz, zajmując 
drugie miejsce w kategorii kumite 
open juniorek. Nasza zawodniczka 
stoczyła cztery walki, z czego dwie 
wygrała przed czasem. 

Na trzeciej pozycji uplasował 
się Sławomir Szałczyński w ka-
tegorii senior masters open. Do 
ćwierć�nału doszedł Przemysław 

Sobiecki w kategorii kumite +80 
kg, przegrywając wyrównaną wal-
kę dopiero po dogrywce. 

Z występów swoich zawod-
ników zadowolony jest trener 
Paweł Olszewski: – Mistrzostwa 
Makroregionu to znaczące zawo-
dy. Zawsze są ważnym etapem 
przygotowań do mistrzostw Polski 
i Europy. Są silnie obsadzone, więc 
jesteśmy tym bardziej zadowole-

ni. Takie zawody to dla nas dobra 
okazja, by się sprawdzić. Pojecha-
liśmy tam nie jako klub, bo to nie 
nasz makroregion, więc drużyno-
we punkty, które zdobyliśmy przy-
padną komuś innemu, ale warto 
podkreślić, że na 25 ośrodków 
zrobiliśmy siódmy wynik – mówi 
szkoleniowiec Lipnowskiego Klu-
bu Kyokushin Karate.

(ak), fot. nadesłane

Zawodnicy z Lipna w Olkuszu pokazali się z dobrej strony

      Piłka nożna

Ostatki Mienia, czas na ligę
W najbliższy weekend wznowi rozgrywki czwarta liga piłkarska. Osłabiony Mień Lipno 
będzie walczyć o to, by dziewiąte miejsce i 20 zdobytych punktów były dobrym kapitałem 
na wiosnę. Mimo poważnego osłabienia, zespół ma nadzieję na utrzymanie dla Lipna 
czwartej ligi.

O problemach Mienia infor-
mowaliśmy wielokrotnie. W klu-
bie nie pojawił się sponsor tytu-
larny ani żadna inna �rma, chcąca 
wyłożyć większe pieniądze. A te są 
potrzebne na utrzymanie drużyny 
w czwartej lidze. Dotacja miejska 
to zbyt mało, na dodatek pienią-
dze od ratusza w nowym roku 
są mniejsze niż w poprzednim. 
W związku z tym drużynę w prze-
rwie zimowej opuścili czołowi 
piłkarze z najlepszym strzelcem, 
Rafałem Lisotą, na czele. W ich 
miejsce ściągnięto juniorów, któ-
rzy obecnie stanowią połowę ka-
dry. Z Lipna odszedł także trener 
Wojciech Rojewski, który wrócił 
do Włocławka. Zespół przejął po 
nim Jarosław Kępiński, który łączy 
funkcję trenera z czynnym zawod-
nikiem.

W sparingach Mień radził 
sobie bardzo przeciętnie. Choć 
do ich wyników nie warto przy-
wiązywać wielkiej wagi, to jednak 

porażki z niżej notowanymi rywa-
lami, w tym np. z A-klasowym Cu-
krownikiem Fabianki, nie przyno-
szą chwały zespołowi grającemu 
o dwie klasy wyżej. W minionym 
tygodniu Mień rozegrał ostatnie 
mecze kontrolne. W środę zagrał 
we Włocławku z Liderem Włocła-
wek, przegrywając 0:2. W spotka-
niu tym bardzo długo utrzymywał 
się bezbramkowy remis. Niestety, 
w końcówce rywale strzelili pod-
opiecznym trenera Kępińskiego 
dwa gole i ostatecznie pokonali 
Mień 2:0.

Lepiej nasza drużyna spisała 
się w ostatnim sparingu przed ligą. 
W miniony weekend zremisowała 
2:2 z Sokołem Radomin. Mień 
przegrywał w tym meczu 0:1 oraz 
1:2, ale za każdym razem udawało 
mu się doprowadzać do remisu. 
Najpierw bramkę dla lipnowian 
zdobył Michał Trejda. Na pięć 
minut przed zakończeniem spo-
tkania remis uratował trener Kę-

piński. Spotkanie zakończyło się 
sprawiedliwym wynikiem i nieźle 
rokuje przed ligą.

Jeśli planów nie pokrzyżuje 
pogoda, to Mień zagra na wła-
snym boisku z rezerwami Zawiszy 
Bydgoszcz. Rywale z 18 punktami 
plasują się na jedenastej pozycji 
w tabeli. W pierwszej rundzie, 
w Bydgoszczy, padł remis 1:1. Te-
raz powtórzenie tego wyniku by-
łoby sukcesem.

Składy Mienia w ostatnich 
sparingach:

Z Liderem: Ziemiańczyk - Se-
ra�n, Gracyk, Zaborowski, Struży-
na, Borowiecki, Trejda, Budziński, 
Gołębiewski, Markowski, Kępiń-
ski oraz Małecki, Marcinkowski, 
Uzdowski, Durkiewicz, Zabłocki.

Z Sokołem: Ziemiańczyk - Se-
ra�n, Zaborowski, Gracyk, Kotkie-
wicz, Borowiecki, Gajda, Budzin-
ski, Trejda, Gołębiewski, Kępiński 
oraz Jurkiewicz, Markowski, Stru-
żyna, Durkiewicz.                     (ak)

Warto dodać, że już na starcie 
pozycja naszej ekipy się poprawiła. 
To za sprawą wycofania się rezerw 
Lecha Rypin, co oznacza, że zespół 
ten zostaje przesunięty na ostat-
nie miejsce i będzie liczony jako 
spadkowicz na koniec sezonu. Ale 
to tylko niewielkie ułatwienie, bo 
w zależności od wyników w wyż-
szych klasach, z A-klasy może zo-
stać zdegradowanych nawet kilka 
drużyn. Dlatego też szczególnie 
ważny dla plasującego się dopie-
ro na trzynastej pozycji zespołu 
z Wielgiego będzie początek run-
dy rewanżowej. Na razie pogoda 
nie sprzyja  rozgrywkom. Wicher 
miał rozegrać sparing z Tłuchowią 
Tłuchowo, ale nie udało się na czas 
przygotować boiska. Zalegająca na 
nim warstwa śniegu wykluczyła 
możliwość grania.

W związku z tym ostatnim 
sparingiem Wichra był pierwszy 
z dwóch planowanych meczów 
z Tłuchowią. Gracze z Wielgiego 
ulegli zespołowi z B-klasy 1:3, co 
nie wróży najlepiej przed startem 
A-klasy. W trakcie przygotowań 
do rundy wiosennej problemem 
Wichra były braki kadrowe, bo 
w większości sparingów trener 
Woźniakowski nie dysponował 

pełnym składem. Teraz jednak 
zaczyna się gra o ligowe punk-
ty i, podobnie jak w poprzednim 
sezonie, Wicher będzie chciał się 
odbić od dna. Wówczas to piłka-
rze z Wielgiego zostali „rycerzami 
wiosny”, wygrywając większość 
meczów i zapewniając sobie spo-
kojne utrzymanie już w środku 
rundy.

Teraz może być jednak trud-
niej. Na początek przeszkodą dla 
Wichra będzie Skrwa Skrwilno. 
Zespół ten zajmuje w lidze szóste 
miejsce z dorobkiem 24 punktów. 
Dla porównania dodajmy, że Wi-
cher ma ich 16. Na jesieni mecz 
w Skrwilnie zakończył się bez-
bramkowym remisem. Teraz więc 
w Wielgiem liczą przynajmniej na 
powtórzenie remisu, a najlepiej na 
trzy punkty. Mecz zaplanowany 
jest na najbliższą niedzielę, na go-
dzinę 14.00.

Spotkanie będzie szczególnie 
istotne, ponieważ pięć kolejnych 
zespołów, które w tabeli są przed 
naszą  drużyną, ma tylko punkt 
lub dwa punkty więcej. Każda wy-
grana będzie więc oznaczać skok 
w górę, a porażka oddalać ligowy 
byt.

(ak)

      Siatkówka

Skompensis lepszy 

od Lipnowiaka
Siatkarki UKS Skompensis Skępe wygrały z Lipnowiakiem 
Lipno 3:0 w meczu play off Regionalnej Ligi Piłki Siatkowej 
Kobiet.

Obie ekipy rozegrały mecz 
w hali Zespołu Szkół Technicz-
nych w Lipnie. Ten turniej był 
pierwszym z cyklu zawodów play-
o�, które zdecydują o przydziale 
miejsc na koniec sezonu. Po szyb-
kim meczu siatkarki UKS Skom-
pensis Skępe wygrały 3:0 (19:25 
15:25 20:25). Lipnowianki próbo-
wały nawiązać walkę w pierwszej 
i trzeciej partii, ale i tak Skępe było 
pewne swego. Najmniej wyrówna-
na była druga partia, w której Lip-
nowiak zdobył tylko 15 punktów.

Teraz przyszedł czas na pół�-
nał, który odbył się po zamknięciu 
wydania CLI w hali Zespołu Szkół 
w Skępem. Skompensis Skępe 
zagrał ze zwycięzcą meczu AZS 
WSHE – UKS Sompolno, a Lipno-

wiak podjął na boisku przegraną 
ekipę tego spotkania. 

Składy obu ekip:
UKS Skompensis Skępe: Zo�a 

Tomicka, Aldona Matuszewska, 
Martyna Falkowska, Monika Lo-
renc, Aleksandra Orłowska, Kinga 
Pilarska, Dominika Araśniewicz, 
Monika Krażewska, Natalia Blon-
kowska, Paulina Gładkowska, tre-
ner Cezary Jaks. 

Lipnowiak Lipno: Sandra 
Kleczkowska, Monika Mularska, 
Anna Arent, Katarzyna Kamińska, 
Weronika Kubiatowska, Agniesz-
ka Słomczewska, Karolina Krępic, 
Weronika Sikorska, Paulina Kon-
czalska, trener Emilia Kuźniak.

(ak)
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      Karate

Ogólnopolski 
turniej w Lipnie
Za miesiąc odbędzie się w Lipnie Ogólnopolski Turniej Ka-
rate Kyokushin. Imprezę organizuje Lipnowski Klub Kara-
te Kyokushin, a honorowym patronatem objęły ją władze 
województwa i powiatu. Patronem medialnym turnieju jest 
tygodnik CLI.

W Palma de Majorka w niedzielę zakończyły się regaty Traning Camps Tropfy, zorganizo-
wane przez Club Nautic Arenal. Sukcesem swój udział zwieńczyła załoga Łukasz Przyby-
tek/Paweł Kołodziński, która uplasowała się na drugiej pozycji. Nasz zawodnik wciąż jest 
też wysoko sklasyfikowany w światowym rankingu.

      Żeglarstwo

Wysoka forma Przybytka

Zawody rozegrano w olim-
pijskich klasach 470, Laser, Finn, 
Narca17, 49er FX i 49er. W tej 
ostatniej wystartowała załoga Łu-
kasz Przybytek/Paweł Kołodziński. 
Ze względu na bardzo niestabilne 
warunki wietrzne w ciągu trzech 
dni rozegrano jedynie 5 wyścigów. 
W stawce 40 zawodników nasza 

W sobotę Dobrzyńskie Centrum Sportu i Turystyki zorganizowało dla swoich podopiecz-
nych kolejny wyjazd na imprezę sportową. Młodzi adepci sportu obejrzeli w Płocku mecz 
piłki ręcznej. 

      Doping

Na meczu europejskich potęg

Tym razem ranga spotkania, 
które uczestnicy wyprawy mogli 
oglądać na żywo, była bardzo wy-
soka. Piłkarze ręczni Wisły Płock 
podejmowali norweskie Elverum 
Handball Herrer w rozgryw-
kach grupowych Pucharu EHF. 
Uczestnikami wyjazdu były dzieci 
uczęszczające na zajęcia „Spor-
towe ABC”, organizowane w hali 
DCSiT, oraz uczniowie gimna-
zjum z Krojczyna (opiekun Bar-
tosz Jańczak) i z Chalina (opiekun 
Piotr Gajewski). Łącznie w Orlen 
Arenie zasiadło tego dnia 40 kibi-
ców z miasta i gminy Dobrzyń nad 
Wisłą.

Przez większość meczu Naf-
ciarze prowadzili różnicą dwóch-
trzech bramek i dopiero w ostat-
nich dziesięciu minutach udało im 
się odskoczyć na pięć goli. Po za-
ciętym i wyrównanym spotkaniu 
wicemistrzowie Polski pokonali 
zespół z Norwegii 30:25 i prze-

dłużyli swoje szanse na awans do 
ćwierć�nału Pucharu EHF.

– Wyjazd do Płocka był ko-
lejną okazją do pokazania naszym 
dzieciom sportu na wysokim po-
ziomie. W drużynie Wisły wystę-
puje wielu reprezentantów Polski, 
a także Serbii czy Węgier. To bar-

dzo ważne, by nasi podopieczni 
mogli zobaczyć grę, której uczą się 
podczas zajęć, w wykonaniu tak 
znakomitych zawodników – mówi 
Piotr Wyszyński z Dobrzyńskiego 
Centrum Sportu i Turystyki.

(ak),

Fot. SPR Wisła Płock

załoga zajęła bardzo dobre, drugie 
miejsce. Jest to świetny progno-
styk przed zbliżającymi się rega-
tami Pucharu Świata Trofeo SAR 
Princesa So�a, które zostaną roze-
grane od 30 marca do 6 kwietnia 
na tym samym akwenie. Będzie 
to pierwszy w tym roku start za-
łogi w poważnych zawodach. Rok 

temu zajęcie 9. miejsca otworzyło 
drogę do awansu olimpijskiego. 

Obecnie załoga Przybytek/
Kołodziński zajmuje szóste miej-
sce w światowym rankingu ISAF 
klasy 49er i wymieniana jest 
w gronie faworytów zbliżających 
się regat.

(ak), fot. Paweł Kacprowski

Zawody odbędą się 27 kwiet-
nia. Wystartują w nich zawodnicy 
w różnym wieku, od juniorów po 
tych najstarszych. Będą zarówno 
pokazy tzw. kata, jak i walki. Miej-
scem zmagań będzie hala sporto-
wa Publicznego Gimnazjum nr 
1 w Lipnie. Początek imprezy za-
planowano na godzinę 10.00. Do 
godziny 14.00 odbywać się będzie 
konkurencja kata. Potem nastą-
pi o�cjalne otwarcie. Do 17.30 
planowane są walki, które będą 
szczególnie efektowną częścią wi-
dowiska. 

– Przyjadą do nas zawodnicy 
z całego kraju. To będzie już szósta 
impreza takiej rangi organizowana 

przez nasz klub. Będzie można zo-
baczyć wszystkie grupy wiekowe. 
Na pewno nie zabraknie emocji 
i efektownych technik. Wstęp 
wolny, więc już teraz zapraszam 
serdecznie wszystkich kibiców 
– mówi Paweł Olszewski, trener 
i jednocześnie prezes Lipnowskie-
go Klubu Kyokishin Karate.

Imprezę honorowym patrona-
tem objął marszałek województwa 
Piotr Całbecki, a także starosta 
lipnowski Krzysztof Baranowski 
i burmistrz Lipna, Dorota Łańcuc-
ka. Patronem medialnym turnieju 
jest tygodnik CLI.

(ak)

      Siatkówka

Derbowy turniej 
trampkarzy
W sobotę odbył się Międzygminny Turniej Piłki Nożnej 
Trampkarzy. Do rywalizacji stanęły reprezentacje gmin: 
Tłuchowo, Wielgie i Dobrzyń nad Wisłą. Ostatecznie naj-
lepsi okazali się młodzi piłkarze z Wielgiego.

Mecze rozgrywano systemem  
każdy z każdym, a poszczegól-
ne spotkania trwały 3x12 minut. 
Przed każdym pojedynkiem trener 
ustalał pierwszy i drugi skład, który 
występował odpowiednio w pierw-
szej i drugiej części meczu. Zawod-
nicy, którzy byli wyznaczeni do gry 
w pierwszej tercji, nie mogli wystą-
pić w drugiej i odwrotnie. Dopiero 
w trzeciej tercji trener miał prawo 
wystawić dowolny skład. 

Jako pierwsi na boisko wy-
biegli młodzi piłkarze z Tłuchowa 
i Dobrzynia nad Wisłą. Po dobrym 
początku i wysokim prowadzeniu 
gospodarzy 4:0 do pracy wzięli się 
zawodnicy z Tłuchowa, którzy na 
końcu drugiej i początku trzeciej 
tercji zdołali zmniejszyć straty do 
dwóch goli (2:4). Ostatecznie mecz 
zakończył się pewnym zwycię-
stwem Dobrzynia nad Wisłą 7:3.

W drugim spotkaniu zmie-

rzyli się zawodnicy z Wielgiego 
i Dobrzynia. Mimo prowadzenia 
gospodarzy po pierwszej tercji 1:0, 
w drugiej i trzeciej odsłonie moc-
niejsi okazali się zawodnicy z Wiel-
giego i wygrali 4:1. W ostatnim 
meczu Wielgie pewnie pokonało 
Tłuchowo 6:0. 

W wyniku rozegranych spo-
tkań kolejność miejsc była nastę-
pująca: 1. Wielgie, 2. Dobrzyń nad 
Wisłą, 3. Tłuchowo.

Królem strzelców turnieju zo-
stał Michał Statkiewicz (Dobrzyń 
nad Wisłą), który zdobył 4 bramki. 
Najlepszym bramkarzem wybrano 
Adriana Paszyńskiego (Wielgie), 
a najlepszym zawodnikiem został 
Kacper Kłobukowski (Tłuchowo). 
Cała trójka otrzymała od organiza-
torów medale. Drużynom wręczo-
no pamiątkowe puchary.

(ak), fot. nadesłane

Trwa dobra passa Łukasza Przybytka

Przez większość meczu Nafciarze  prowadzili różnicą kilku bramek
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